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„Wojna cdna z Polska nic može być korzystna
dla If emiec".

Oiwiac'fzenîe Stresem^ ni in w Reichel >?u.
Demokraci przeciw polityce Stresemanna w Genewie. — Stresemann przeczy, by Chamberlain wywarł presję na 

niego i na min. Zaleskiego. - „Kwestja rozbrojenia musi postępować naprzód“.

Berlin. 23. 3. (wł.) (eu) Na dzislejś en 
posiedzeniu Reichstagu doszło do nowego 
incydentu. Mianowi Je mówca demokra^ 
tyczny Haas oświadczył, że klub ‘ego 
uważa stanowisko Stresem, nna w czasie 
oorac genewskich, w spra' de szkolnictwa 
na Górnym blasku, oraz Zazębia iaary 
za szkodliwe albowiem zrezsgnowai on 
ze slusznychO) praw niemieckich.

Załatwienie sprawy korytarza I roz­
strzygniecie kwestii górnośląski«' jest dla 
demokratów nie do orzyięcia jakkolwiek 
życzą o.ii s^bie ooprawy stosurjków pol­
sko-niemieckich. Według doniesień p^asy 
— twierdził poseł Haas — Chamberlain 
wp łynął w Genewie na btresemapaa i Za­
leskiego. by podjęli konferencję. W tein. 
miejscu Stresemann przerwał mówcy, iż 
rieprawdą jest. jakoby Cb£ „.berlain wy­
wierał jakiś wpływ na nieyo, lub Zaleskie­
go. natomiast Zaleski z własne! Inłciatywy

ZAKUPY V/ POLSCE DLA KOLEI JU­
GOSŁOWIAŃSKICH.

Warszawa, 23. 3. (aw.) W ‘bilu 31 
bm. odbędzie się w poselstwie jugosło. 
wianskiem w Warszawie otwarcie ofert 
na dostawę dla rządu jugosłowiańskiego 
poważnej paVtii szyn i urządzeń kolejo­
wych na ogólną sumę 50 milionów dola­
rów. Do Warszawy przybył już z Bel­
gradu dyrektor departamentu Jugosłowian 
skltego niiusterstwa Lolel p. Kryck który 
ma wejść w blizki kontakt z polskim prze­
mysłem kolejowym.

WYCOFYWANIE SIE POSŁÓW Ł NIE­
ZALEŻNEJ PARTJI CHŁOPSKIEJ.
War s z a w a, 23. 3. i* ł. k ) W Środę 

posłowie Szafeun, Szapiel i Ben, ktćxzy 
dotychczas należeli do Nienależnej Partji 
Chłopskiej, wystosowali do marszałka 
Sejmu list 7 zawiadomień/;:r, iż wysijfcu- 
!ą z klubu i stronnictwa. Nb wiadomo 
jc.zczo do jakiego klubu przystąpi secs- 
spoiści

O MANDAT POSLA BARANOWA
Warszawa, 23. 3. (wł. k.) W środę 

sejmowa komisja regulaminowa rozpatry­
wała wniosek (Z. L. N.) o uznanie za wy­
gasły mandat posła Baranowa (K* Biał.). 
Pu-eł Baranów .leszcze przed uzyskaniem 
mandatu w wyniku procesu został skaza­
ny na 6 lat więzienia, za zdraaę stanu. Po 
4 latach, gdy P. Prezydent darował irai 
resztę kary. niezwłocznie potem zjawił się 
w Sejmie i dotąd w nim „asiada. W dy­
skusji p >seł Schreiber (Koło Żydowskie) 
wniósł o odroczenie obrad nad tą spra­
wą aż do czasu otrzymania odpisu pisma 
P. Prezydenta o darowaniu reszty kary, 
gdyż pismo to mógł« zawierać również 
darowanie sktuków kary. to j< st pozba­
wienie mandatu poselskiego. W g oso\,a- 
niu komisia uchwaliła sprawę odroczyć.

LORD CECIL O ZBROJENIACH
Genewa, 23. 3. (wł. eu.) Lord Ro­

bert Cecil przedłożył Jzisia* wstęp cio 
swego projektu konwencji, w której m. in 
zaznacza, że zmniejszenie zbrojeń do gra­
nic dających się pogodzić z bezpieczen. 
stwem r>os7cregť in^ch państw i ich inię- 
dzyfiarcaowemi zobowiązałam! jest ko- 
niec/neui. Uwagi te odnoszą się od art. 
8 paktu dotyczącego paktów międzynaro­
dowych. umów rozjemczych i ewentual­
ności zagrożenia Jednego państwa przez 
im.e.

wyraził życzenie poaoziinńenia sJę z nie­
mieckim ministrem spraw zagranicznych. 
Po przemówieniach kilku innych mówców. 
Stresemann zabral głos. celem odparcia 
zarzutów, skierowanych przeciw delegacji 
niemieckiej w Genewie, w szczególności 
■zaprzeczył on twierdzeniu komunistów, 
jakoby pomiędzy aiim, Chamberlainem a 
Mussoiinim doszło do umowy. Leży w 
■naturze Ligi Narcdow, iż załatwia ima 
wszelkie sprawy kompromisowo. Do­
tychczas w Radzie Ligi panoiwala trady­
cja. iż nie głosowano, a byłeby niezręcz- 
nem posunięciem, gdyby tradycję tę zła­
mano wówczas, kiedy niemiecki minister 
spraw zagranicznych po raz pierwsz” 
p-zewoduiczyl zebraniu Rady Ligi Naro­
dów. Kompromis górnośląski zawarty 
został z wyrajem zastrzeżeniem, iż nie

naruszy on nlemkJkich praw. Pozatim 
niesłuszny jest zarzut, jakoby delegacja 
niemiecka dlatego poszła na ustępstwa, 
bo Niemcy są związane pakiem zack o t lim 
przeciwko RosM. Dla każdego trzeźwo 
myślącego cziewleka jest rzeczą jasną, iż 
wojna ^ilna z Polską na dłuższą metę nie 
może być korzystn- dla Niemiec. Odno­
śnie do krytyki konferencji w Thciry Stre 
semann podkre ślił owcze ;ne stanowisko 
Brianda. Of!cjal.iy komunikat wyjaśnił 
wówczas że oLaj ministrowie ułożyli 
wspólnie plan ogólnego porozumienia, wy­
magała":’ jedynie ap-chaty gabinetów. 
Wówczas nie było żadnej wątpliwości, iż 
podstawa nieiniecko-francusk.ego porozu- 
mieriią musi bvć ugoda,w sprawie ewa­
kuacji Nadrenii. Kwestja rozbrojeniowa 
musi postępować na-rzód. jeżeli Loci-tło

Ku pokojowe! likwidacji
zatargu Włosko - Jugosłowiańskiego.

POKOJOWE O ŚWIADCZENIE MUSSOLINIEGO. — ZWOŁANIE KOMISJI RZE 
CZOZNAWCÓW WOJSKOWYCH. — AMERYKA WSTRZYMAŁA WYPŁATĘ

POŻYCZKI DLA JUG06ŁAWJI.
Paryż, 23. 3. (PAT) V lększ jść dzien­

ników stwhrdza. iż w sprawie incydentu 
włosko-jugosłowiańsklego prawdopodobne 
się sta-e zawarcie bezpośredniego poro/u 
mienia pomiędzy Rzymem 1 Białogrodem. 
Kilka z nch podkreśla konieczność polu­
bowne gc rozwiązania zagadnienia albań­
skiego. Według „Petit Parisien“. Musso­
lini wyraził Briandowi podziękowano za 
udzielenie Białogrodowi rady zachowania 
umiarkowani aj z»i ewnił go. że Włochy 
nie uczyn>ą nic takiego, coby mogło skom­
plikować sytuację.

B i a ł o g r ó d, 23. 3. (Pat.) Pr> zam­
knięci nocnego posiedzenia parlamentu 
minister Spraw Zagranicznych Inko Pe­
rlez oświadczył przedstawicielom prasy, 
że Jugosławia gotowa iest zgodzić się w 
każdej chwili, aby Liga Narodów, czy tez 
jakiś inny organ kompetentny przeprowa­

dził ankietę na granicy jugosłowiańsko- 
aśbańskiej i w Albanji i aby Liga lub ten 
organ wzięły w swe ręce kwestię ustale­
nia źródeł niebezpieczeństwa, Jeżeli dojdą 
do wniosku, że istotnie niebezpieczeństwo 
zagraża pokojowi i że wzmiankowana an­
kieta jest konieczna.

Londyn. 23. 3. (Pat.) Jak donoszą 
pisma, dyplomatyczna wymiana ?aań w 
kwestii albańskiej jest narazić ukończona. 
Postanowiono powołać komisję rzeczo­
znawców. celem zbacnnia wojskowych za­
rządzeń ze strony Jugosławii. •

Rzym. 23. 3. (Pat.) Dzienniki donoszą 
z Nowego Jorku, że w związku z wiado­
mościami o naprężeniu na Bałkanach ban­
ki amerykańskie .v&l zy-nały wypłacenie 
Jugosfęwji. udzielonej .iledawno pożyczki 
w wysokości 30 milionów dynarów.

§ul)fvetf€ja na budowę Katedry
w Katowicach.

Warszawa. 23. 3. (wł.) (p) Rada Mini­
strów na posiedzeniu w dniu 23 bm. po 
załatwieniu szeregu spraw drobniejszych 
postanowiła przyznać stałe zaopatrzenie 
zasłużonemu literatowi Stanisławowi

Przybyszewskiemu. Poza porządkiem 
obrai Rada Ministrów uchwaliła przy­
znać 150000 zł. na budowę Katedry w 
Katowicach,

Praca Komisji arbitrażowej
do sprawy streliutu łódzkiego.

ODPOWIEDŹ PRZEMYSŁOWCÓW NA ZAPYTANIE RZĄDU. — STREJK PIE­
KARSKI JESZCZE TRWA.

Warszawa. 23. 3. (wkł.) 'k) W czwar­
tek ma się odbyć drugie po nedzenie ko­
misji arbitrażowej, wyłonione' celem roz­
patrzenia sprawy wysokości zarobków^ ro­
botników w łódzkim przemyśle włókien­
niczym. Przemysłowcy złożyli już >d- 
płwledź na zapytanie Rządu. Wyrok ko­

misji arbitrażowej nastąpi w dniach naj­
bliższych. W Lodzi strejku piekarskiego 
dotychczas nie zlikwidowano. W brew po­
głoskom zamieszczanym w pismach rzą­
dowych o zamierzonym wyjeździe ..tce- 
piemjera Bania do Lodz*, dowiadujemy 
się, że wy’azd taki me nastąpi.

Jtfiędzynarodowe 
Jargi w poznaniu

1 do 8 maja 1927 r.

nie ma się stać ao&irdem. Jednakowoż Lo­
carno straci grunt, jeżeli Niemcy ze 
wszech stron br da, otoczone bagnetami. 
Również plr.i D? vesa na dłuższą meto 
bvłby niewykonalny bez rozbrojenia Nie 
chodzi o to, jakie stronnictwa należą obec­
nie do koalicji rządowej, lecz o to. by rząd 
1 c pozycja były jedno nyślne w nijży- 
wotnlejszrch kwesťach państwa r’emiec- 
kiego

ZBLIŻENIE LITEWSKO-ŁOTEWSK1E 
początkiem planu Waldeira-asa zbliżenia z 

wszystüenr państwami baji ;k em1 
Kowno, 23 3. (AW.) Po powrocie z Ryki 

premier Waldemaras oświadczył na wczoral- 
szo.n posiedzeniu komisji spr iw zagranicznych 
sejmu litewskiego, iż uzg, icnił w rozmowach z 
łotewskim ministrem Cielensem poglądy w.
Wet z nie współdziałania z Łotwą. W związ­

ku z tern można w najbliższym czasie oczeki­
wać p odpisami a łote wsi u-Uter . skieyo traktatu 
arbitrażowego. Dale.' zapowiedział premier 
intensywne rzeprowadzeme rclccwań o trak­
tat nanoiowv łotewsko-' éwskl.

Kowno, 23 3. (AW.) Ze strony rządu 
V aldemar tsa kontynuov ana lest rnerg'czjiH 
akcia. której celem jest łi/.ep.owadzenie zbli­
żenia z państwami bałty^kieml. W tel sprawie 
odbywały sie konferencje pomfecwo premierem 
Waider’irasem a posełm uletr'eckim w Kow­
nie, którego wpływ polit rczny na tutejszym 
terenie iest coraz to mocrrejszy. Poby.t .prem­
iera Waldemarasa w Rydze posunął całą 
sprawę naprze i. Fe iyrae z Estonią stosunki 
lit wy są dosyć chłodne, 'odnakże 1 tu Litwi­
nom udało się łozyskać poś^-dnictwo Celen- 
sa. Jednocześni w Kownie obok towarzy­
stwa zbliżenia łotewskc-iltewskle«o ma być 
założone towarzystwo Wtnwsko-est lislde.

POSEŁ PACZEWSKI W i BRONIE 1 
PRAW DZIECI f OLSKICH.

B e r l i n. 23. 3. (Pat.) Na wczorańszem 
posiedzeniu sełum rntsldego przedstawi­
ciel mniejszości polskiej poseł Baczev.skî 
zażądał w dyskusji nad budżetujp pru­
skiego ministerstwa ošwwív, aby rząd 
pruski zdecydował się wreszcie dać mniej 
szóści polskiej możność uczenia się po 
polsku w szkołach ludów ïh Mówca 
przytoczył, że w Prusiech WschodTch i 
OJa pograniczu .nawet w tych regeucjach 
gdzie nauka język? pokkiego dopuszczona 
«.ostała na mocy dekretu rządu rewolucyj­
nego ^ roku 1919-go, niera/^trzygniętych 
zostało dotychczas około i000 zgłoszeń 
rodziców o naukę ptilską. Koseł Baczew- 
ski domagał się uregulov a nia p2aw inniej- 
nzo.yci tak, aby z początkiem nowego .oku 
szkolnego dzieci oolskle mogły wreszcie 
otrzymywać naukę w języku "Ołskhn.

POLSKO-Ar -tdaci. KONFERENCJA 
KOLEJOWA.

Warszawa, 23. 3. (AW) W piątek 25 bm, 
odbędzie się w Bernie Morawskiem kon­
ferencja kolejowa pols-to-a.istrjacka przy 
udziale delegatów czec hoGo wackich w 
kwest ach taryfowych. Polskę reprezen­
tować będzie na konferencji szef seKcji mi­
nisterstwa komunikacji ,p. Taszyckl.
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Qm na dwie strony.
Sejm na onegdajszem swojem po­

siedzeniu załatwU ostatecznie budżet 
I aństwowy. Dokonał swej pracy na 
kilka dni przed terminem, przewidzia­
nym konstytucją i co najważniejsze, 
dał państwu budżet z nadwyżką. Osta­
teczną kwota wydatków ustalona zo­
stała na sumę 1.988,268.410 złotych. 
Ogólna suma dochodów na kwotę 
1.990,839.942 złote. Nadwjrżka ducho- 
dów: 2,271.532 zł. Jest to zasługa 
stronnictw prawicy i środka, że rów­
nowaga budżetowa została zachowa­
na, choć były czynione na nią zama­
chy ze strony demagogji stronnictw 
lewicowych. Większość sejmowa, w 
przestrzeganiu wymogów tej równo­
wagi, skreśliła też Rządowi szereg po- 
zycyj, które, jak naprzykład pozycja 
na rzecz utrzymania specjalnej delega­
cji w Genewie została słusznie uznana 
jako niepotrzebny luksus, której skre­
ślenie niep*-zyjemnem może być osobi­
ście p. Sokalowi, ale państwu szkody 
nie przyniesie.

Sejm przez rozważne załatwienie 
spiawy budżetowej złożył najlepsze 
świadectwo swojej żywotności. Świa­
dectwo żywotności tej złożyłby je­
szcze lepsze, gdyby dokonał poprawy 
ordynacji wyborczej. Nie wiadomo w 
tej chwili, czy jest to możliwe ze 
względu na trudności w samym Sej­
mie ze strony stionnictw lewicowych 
a nadto trudności, które czyni w tej 
kwestji sam Rządi Rząd wprawdzie, 
jak iuź niejednokrotnie pisaliśmy, sam 
nie zabiera głosu w tej sprawie, ale 
pozwala wypowiadać się organom, 
przez siebie finansowanym. I tak wczo- 
vaiozy „Głos Prawdy“ pisze wprost, 
że nikt nie bierze na serjo zapowiedzi
0 dokonaniu przez Sejm zmiany ordy­
nacji wyborczej. „Nic z tego nie bę­
dzie. Sejm musi zrozumieć, że skonał
1 przestał żyć. Śmierć bezsławna prze­
chodzi niespostrzeżenie i przeto w ci­
szy skonał Sejm bez wiary. Nikt nie u- 
roni po nim łzy.“

Nie chodzi o łzy organu sanacji mo­
ralnej, ale cnodz; o dobro państwa, któ­
re jest wciąż pod znakiem zapytania, 
gdy nie wiemy, jakim będzie Sejm na­
stępny. Nie sa to jednak rzeczy, które 
pod uwagę biorą żywioły, tęskniące za 
ciągłemi eksperymentami, gdyż na 
nich' żerują.

Nie są też to sprawy, któremi przej­
mowałaby się nasza lewica. Wpraw­
dzie, jak czytamy w dzisiejszych de­
peszach, poseł Niedziałkowski z P. P. 
S. wrócił w baidzo podniesionym na­
stroju z wycieczki parlamentarnej z 
Francji i zwierzał się obszernie w tym 
względzie na konferencji z przedstawi­
cielami prasy — jednak z posunięć le­
wicy, z P. P. S-em włącznie, nie wi­
dać wcale, jakoby ona kwestję parla­
mentarną u siebie w domu traktowała 
zbyt poważnie. Odnosi się to tak do 
stanowiska lewicy w sprawie zmiany 
ordynacji wyborczej, jak też choćby 
nia się to samo wrażenie z ostatniej 
komedji, jaką z inicjatywy Wyzwole­
nia zaaranżowano ostatnio w Sejmie. 
Te same stronnictwa lewicy, które 
wciąż afiszują się ze swem bezgranicz- 
nem zaufaniem do premjera p. Piłsud­
skiego, od cza«u do czasu urządzają 
szopki, grając komedję onozycji. Trud­
no inaczej nazwać wnioski Wyzwole­
nia o wyrażenie votum nieufności mi­
nistrom pp.: Meysztowiczowi i Nieza- 
bytowskiemu. Wyzwolenie z wnioska­
mi temi wystąpiło, a wszystkie stron­
nictwa iewicy wnioski te poparły, ale 
wszystkie były w strachu, żeby przy­
padkiem wnioski nie uzyskały więk­
szości. Wyłoniłaby się bowiem sytua­
cja, w której lewica nie wiedziałaby, 
co począć. Słusznie jednak stronnic­
twa prawicy, jako stronnictwa prawo­
rządne, nie dały się wciągnąć do nie­
zgrabnie uknutej intrygi i wnioski Wy­
zwolenia odrzuciły. Głosowanie to nie 
świadczyło, aby stronnictwa głosują­
ce przeciwko wnioskom Wyzwolenia, 
miały zaufanie do Rządu obecnego. Li­
czyły się one tylko z interesem pań­
stwowym, który nie powinien być 
igraszką w rękach ludzi, knujących 
poza kulisami intrygi. Stronnictwom 
lewicowym, oświadczającym się za 
wnioskiem Wyzwolenia, było z tą rze- 
kofną opozycją wobec Rządu mocno 
nie do twarzy. Występowały one prze­
ciwko dwom ministrom, a nie śmiały

nawet gestu niezaduwolenia okazać 
wobec tego, który ministrów tych po­
wołał do Rządu.

Jest to jeszcze jeden dowód bez- 
programowości naszej lewicy i nie­
szczerego jej stanowiska wobec zagad­
nień, które powinny być traktowane 
poważnie.

Stronnictwu tego rodzaju, jak Wy­
zwolenie, dziwić si? nie można, gdyż 
jest ono pogrążone w bagnie brudów 
moralnych skutkiem afery Wojewódz­
kiego, ale jak wygląda na tle tych igra­
szek stronnictwo P. P. S., reklamujące 
się zawsze jako stronnictwo paristwo- 
wo-twćrcze. 7 całą skwapliwością se­
kunduje wszelkim niepoczytalnym wy­
stąpieniom skompromitowanego Wy­

zwolenia. wobec Rządu zajmuje stano­
wisko dwulicowe, to znaczy gra ko­
medję opozycji na zewnątrz, a w rze­
czywistości korzysta z wszelkich przy­
wilejów stronnictwa rządowego.

Niewiadomo, jak Sejm skończy, 
czy ostatnim czynem jego będzie za 
łatwienie budżetu państwowego, czy 
też jeszcze potrafi przygotować 
zdrowszy grunt pod Sejm następny, 
w każdym razie, jeśliby nawet tego 
dzieła nie zdołał stworzyć, wina za to 
spadnie na te stronnictwa naszej lewi­
cy, które zagranicą przy okazji wy­
cieczek umieją reklamować swą miłość 
do parlamentaryzmu i demokracji, w 
domu zaś wyczyniają najkunsztowniej- 
sze posunięcia, aby zakryć swój brak 
odwagi cywilnej i brak jakiejkolwiek 
programuwości politycznej.

W. Z.

Co dzieje sie w Szanghaju
i Nankinie?

EWAKUACJA. POR ''ZUMIENIE KONSULÓW Z DOWÓDCA WOJSK ZWYCIĘ­
SKICH. — POZA GRANICAMI KONCESYJ PANUJE ZAMĘT.

Szanghaj, 23. 3. (Pat.) Amerykań­
ska kanonierka „Izafcel“ udała się z Han­
kou do Nankinu, Ewakuacja kobiet I 
dzieci cudzoziemkach z Nankinu trwa w
dalszym ciągu. Uciekinierzy udają się do 
Szanghaju na stadkach handlowych, oraz 
częściowo na okrętach wojennych bry­
tyjskiej! amerykańskich. Również lud­
ność chińska opuszcza Nankin. Donoszą, 
że wojska nacjonalistyczne znajdują się 
pod samem miastem.

Dziś zrana konsulowie generalni Anglji 
i Francji w Szanghaju adotałi porozumieć 
się z dnwódcą kanteńczyków Pa'-Ching. 
Hsl, który zapewnił Ich, że pragnie utrzy­
mać porządek. Jak dotąd, poza granicami 
koncesji cudzoziemskeh panuje zamęt, co 
sprawia że przebywanie osób. prowadzą­
cych rokowania, poza granicami koncesji 
połączone ’est z niebezpieczeństwem.

m »siena m Seins HK zł.
na koszt udziału w międzyn. konfer. gospodarczej.

POWODY SA ŚCIELE RZECZOWE I ZBIJAJĄ ARGUMENTY DEMAGOGICZ­
NEJ AGITACJI. SKIEROWANEJ PRZECIWKO SEJMOWL

Warszawa, 23. 3. (wł.) (k) W Związku 
z oburzeniem, jakie wywołało w pewnych 
sferach «kreślone z budżetu Ministers.wa 
Sprö i* Zagranicznych przez Sejm pozycji 
150000 zł., przeznaczonej na koszt udz:ału 
Polski w międzynarodowej konferencji go­
spodarcze] z kół sejmowych iufjrmują, że 
mamy do czy.Jenia z typowym przyLła- 
dem dr.xagogji, obliczonej na zewnętrzny 
efekt I podkopanie a liorytetu Seimu u 
społoccerstwa.

Skreślając po wy4,: :ą pozycję Seńm wy” 
szedł z załóżonia. iż koszta udziału Po'ski 
w konferencji gospodarczej winny być po­
kryte z funduszu dyspozycyjnego Min.

Spr. Zagra> cznych, podwyższonego w 
j.ożącym roku do poważnej kwoty 10 mi­
onów zl. Tego rodzaju wydatki, jak 

-koszta reprezentacyjne pcwtnne być po 
kryte z funduszu dyspozycyjnego, a .ne 
obciążać na nowo budżetu państwa.

j est to :eniöardzJei uzasadniona, iż w 
roku bież. fundusze dyspozycyjne poszczę 
gókiych ministerstw w porównań u z ub. r. 
zo taty znacz le podwyższone i wyn >szą 
oki gło 20 mlijonów zł.

Warszawa. 23 3. (wl p.) Bez względu 
na skreślenie fundi,czu na udział Polski w .iłę- 
dzyiuradowej I.amer^.cji ekonomiczne! Pol­
ska na tej konferencí będzie . sprezentowana. 
Prace delegaci' polskiej są w toku.

PgrtaiEentarzyśti polscy o rezultatach
wycieczki do Francii.

CALA FRANCIA ROZ c MIE KONIECZNOŚĆ SOJUSZU Z POLSKA I UZNME W PEŁNI 
STANGWISKC POLSKI W SPRAWIE GRANIC - WARUNKI ŻYCIA NASZEJ EMIGRA­

CJI WE FRANCJL
Warszawa. 23 3. (wl. k.) Dnia 23 bm.

w sali Konwentu Seniorów Sejmu czlmkowie 
wycieczki parlamentarzystów polskich do 
Francji Endziel.li się swenJ wrażeni .mi z tej 
wycieczki z przedsiawicieLml prasy.

B.crwszy przemawiał pos sl Niedziałkowski 
(P. P. S.), który oświadczył że lewica fran­
cuska, która uprzednio miała zastrzeżenia co 
tio soluszu z Polska, obecnie przy im ule w peł­
ni stanowisko Polski k skrawie granic.

Poseł Siroński (Cli. N.) scharakteryzował 
życie gospud ircze Francji podkreślając roz­
mach w odbudowie zniszczonych podczas woj­
ny wschrdn ch terenów Francji. Mówiąc o 
winnikach życia nasze] cmi ;racli ne Francji 
mówca zaznaczył, że warunki mieszkaniowe 
naszych robotników, są na ogół znośne, jed­
nakowoż istnieją też m e*»u>woścl. gdzie pol­
scy robotnicy mieszk-Ją w nędznych bara­
kach drewnianych. SzkoMc’wo polskie dla

naszego «ychcütwa ject naogół zadawalają­
ce. Wkońcu mówca oświadczył. Iż w setkach 
rczmów z przedstawicielami francuskiego ży­
cia politycznego i różnych sfer parlament i- 
rzyścl przekona! się. że w społeczeństwie 
francusklem sojusz polsko- francuski nie napo­
tyka na tego rodzaju sprzeciwy. Jak w swoim 

«sie sobu z i icisl-ros >k‘ Polscy par­
lamentarzyści nie spotkali sie nigdzie z nie­
zrozumieniem naszego stanowiska w »prawie 
ni .laruszalnośd terytorium p Iskjego.

Przemawiał jeszcze ks. Wójcicki (Ch. D.), 
który podkreślił, że nasi emigranci jed-ogło- 
nte skarżą s'ę na wysokie opłata konsularne 1 
pr“«zą o Ich zmżenk Po przemówieniu posła 
Kwiatkowskiego (Ch. D.i również .ia temat 
položena naszego wychodztwa we Franek — 
wywiązała się rozmowa, podczas której parla­
mentarzyści odpowiadali na zapytania dzienni­
karzy.

Pożyczka amerykańska
uzależniona od zwyżki i stabilizacji złotego.

UZYSKANIE POŻYCZKI ULEGNIE WIĘC ZWŁOCE. 
Warszawa, 23. 3. (wl. k.) Jak się ważany jest za wysoki f w iużej mierze

dowiadujemy, ze sfer najlepiej pcinfcmu 
1 '«nych uzyskanie pożyczki w Stanach 
Zjednoczonych uzależnione zostało od ści­
słego wykonania szeregu zleceń prof. 
K :mi ierera. Prze Jewszystkiem choozl o 
stabilizację złotego na ściśle określonym 
poziomie.

Obecny stosunek złotego do dolara u-

osłabla labłegi Fo*ski na amerykańskim 
rynku pieniężnym. Wobec tego rząd pol­
ski będzie musiał poczynić maksimum wy 
siłkow 1 przystąpv do pełnej sanacji w 
mvśl programu pref. Keuureren. aby ie 
zreal’zowaö w najbliż^jm cz; się. Uzy- 
sl ante pożyczki ulegnie więc zwłoce.

USTAWA O OCHRONIE GDAŃSKIEGO 
^RZLMYSł U CUKROWNIC7FG, 

Gdańsk, 23 3. (AW.) Dzlsia] przyjęto w 
komis!) gospjoarczcj sehnu rdań^klego nsta- 
we o ochrnrJe rdaris'dt„o pi/emysłu cukrow­
niczego, Usiawa ta obowiązywała od kilku

mies!ęcy jako tymczasowa. Przeciw ustawie 
głosewali socjal-demnkra.i twierdząc, iż dla 
zabezpieczenia küku przumyslnwców gdań­
skich. hidność pładć będzie dwukrotnie wyż­
sze ceny za cukier gorszej Jsk^ścI. wyprodu­
kowany przez u krowinie gdańo Lka.

Z KOMISJI OCHRONY PRACY.
Warszawa, 23. 3. ,(wł. k.) Na posie­

dzeniu sejmowe! komisji ochrony pracy na 
wniosek posL Trepki (Z. L. N.) projekt 
ustawy ratyfikującej konwencję o pracy 
mocnej w niekarniach komisja odrzuciła. 
Następnie komisja również na wniosek 
posła Trepki postanowiła odłożyć ratyfi­
kację konwencji o odszkodowania za nie­
szczęśliwe w’padki przy pracy i konwen­
cję o odszks dod aniu za choroby zawodo­
we, do czasu załatwienia przedmiotu obu 
tych kcnwercy? przez nasze ustawodaw­
stwo.

Mimo uchwały komisji wniosek mniej­
szość. idzie w 'kierrn-ku ratyfikowania o- 
•bydwu ostatnich konwencyj już w chwili 
obecnej.

Da ej n? wn'osek posła Rućniokżego (Z. 
L. N.) uchwalono przejść do porządku 
dziennego nad projektem noweli do usta­
wy o ubezpieczeniu na wypadek bezrobo­
cia. Jiak wiadetno projekt ten przewiunje, 
iż obowiązani do ubezpieczenia są praco­
wnicy 1 i'obi'nlcy przemysłowi, bez róż­
nicy płci po ukończeniu U6 roku życia czy 
to pracujący w zakładach , prywatnych 
państwowych, czy samorządowych. Nad­
to projekt ustala, że prawo do korzystania 
z zasiłków przysługuje również zdemobi­
lizowanym żołnierzom, którzy przed wstą 
pieniem do wojska zatrudnić ni by li w wy­
żej wymienionych zakładach. Wobec ta­
kiej uchwały kt misii dotychczacc wy re­
ferent poseł Brzeziński złożył referat, a 
na jego miejsce objął relerat na pienu u 
poseł Rudnicki.

WYBRYKI KOMUNISTÓW W BERLINIE
Ber'in. 23. 3. (wl.) (eu) Ze względu na. 

wczorcisze ekscesy iramunisryczne na 
iworcu i nlmicskiu,. berPńskie władze 

bezpieczeństwa poczyniły szereg zarzą­
dzeń celem utrzy man’ » spokoju w mieśda. 
W dzic'näcach zagrożonych wybrykami 
koniunistycznemi. krążyły silne oddziały 
policji, oraz samochody ciężarowe z pa- 
troian.h Pol'cja otrzymała rozkaz, by 
i /.szelłde próby "okłócenia spokoju pu­
blicznego w zarodku unlen ożliwiła z całą 
bezwzględnością. Dziś w iwczorem w mie. 
ścle pokój nie został nigdzře zakłócony.

PRAWICA NARODOWA A R/AD.
W a * s z a w a, 23. 3. (w l. k.) Odnaśwa 

do wczorajszego głosowania nad wnió­
sł r.*i V 'zwc leń n w » rnwie votum nie. 
ufności dli m'‘"’strów Niezabytowskicgo I 
Meysztowicza Eowladulemy się. że s ro 
ńctwn prawicy .tarodowej zdecydowane 
było w razie uchwaleni« tego wniosku 
przejść do zdecydowanej opozycji wivbçc 
obecnego rządu.

Z momentem kiedy Izba wniosek odrzu­
ciła. słomek prawicy naród>wsj do rzą­
du zacieśnił się jeszcze więcej.

ODROCZENIE EXPOSE MIN. ZALESKIEGO.
Warszawa, 23 3. (wl. k.) W kolach 

zbliżonych do rządu krąży wersja, Ii ze wzglę­
du na aktualne problemy .riędzynarodowe, któ­
re całkowicie pochłani ają uwagę Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych — expose ministra p. 
Zole: kiego odłożon 9 do piątku ma być odro­
czone na leszcze póżnleiszy termin. ^

Tak samo odroczona ma być konferencja 
prasowa, na której p. Zalevki miał zieferować 
sprawy poruszone na ootatniei sesji genew­
skiej.

i o ■

GEN. PRIMO DE RIVERY.
23 3. (AW ■ Wczoraj hi„zpań-

-UPADEK"
Madryt. . ___ _

ski uyktator Pnrr.o de Rivera potknąwszy" się 
na koszu z papierami w swej kancelarii, upadł 
na ziemie tai' nieszczęśliwie, że zrami się w 
skroń. Urzędowo unoszą. z< zranienie jest 
ńjunaczne. w każdym razie Primo de Rivera 
musi pozostać kilka dni w domu.

OSWjlDCZI NIE CHAMBERLAINA W SPRA- 
VUE BńLKAN I :HIN.

Londyn, 23 3. (wl. eu.) W Izbie Gmin 
zapytał dziś i osel Ponsjrtby Chamberlaina o 
konflikt Włcoko-jigostowtaftskik Chamberlain 
« Owicddał. iż według raportu posła angiel­
skiego w Blalogrodzle ostatnie przesunięcia 
wołskowj w Jucoftawjl \ >u| w związku z 
reorganizaci- annj. tomiai wir łka myśl 
przygotowania zawfttań zbro nych fest Jugo- 
sławi1 obca.

Na zao"tanlr doiyt ące i Świadczenia lor­
da Cecila w »prawie chińskie] Chrmberlain od- 
pc wie Izldl, Iż Ce,*Jl oświadczył, że rząd an­
gielski nie sprzeďwitby sie. gdyby rząu kan- 
toński przed! zyl ^>rawę Lidze Narodów, a|- 
I dv lem w te] atmosferze rozwiązanie proble­
mu byłoby łatwielsze.

WĘGIEL POLSKI DLA ALGIERU.
Katowic«. 21. 3. (AW) W chwili obecnej 

toczą się rokowani, między przemysłem 
polskim i "^rządem kolei żelazny ch w Al­
gierze o dostawę węgla. Pertraktacje są 
na dobre] drodze, a ukończenie ich Jest 
fąrodziewan 5 w i niacl. najbliżsi ch. Pierw 
sze . amówienie opiewa na 23 000 tonn. 
Charakten'sty'czna przytem jest rzeczą, ie 
mhno znacmielsizych trudności przew zo* 
wych, polski przemysł wegiwy bije na 
tym terenie kcttkurencję angielska, która 
ofe_uje towar po cenie znacznie v^tfszei



Nr. 82. — 24. HT ?7 „P O L_0 N ! A

Budżet śląski na rok 1927=28
u.

Kwestja mieszkał uwa na Śląsku.
W mc"‘apowsialem Państwie Polskiem 

obier pieniężny w stusmucu do naszych 
wartości j codziennego zapotrzebowania 
łcet bardzo szczupły. Dawne oszczędno­
ści pieniężne. złożone w różm"'1- bankach 
wskutek wszystkim "am znanych przy­
czyn, stopniały na zero. Czasokres ist­
nienia naszego Państwa jest zbyt krót­
kim, ażeby w dodatku w warunkach tak 
nieprzyjaznych dla tworzera się nowych 
wartości, mnżna było nagromadzić edm- 
wiedi.ią ilość dóor ruchomych, a szcze­
gólnie oszczędności pieniężnych.

Wobec więc braku tych os; czcdności 
nie można było stworzyć kredytu. Mamy 
wpi awdzie bardzo szczupły lecz zato sza­
lenie drogi kredyt krótkoterminowy, na­
tomiast kredytu dfugot ermirnw-ego pra­
wic że wcale nie posiadamy. Drobne bo- 
Wim kwoty, udzielane przez Bank Rolny 
î B. G osp. Krajowego, są tak minimalne, 
że wogóle nie wchodzą w rachubę.

A gdybyśmy nawet mieli dostateczny 
f dogodny kredyt krótkoterminowy dla 
handlu i .przemysłu, lecz me posiadali kre­

loj zaś wiemy, że obie te dziedziny wy­
datnie rozwijać mogą się tylko przy po­
rno :y kredytu długoterminowego.

Społeczeństwo polskie gotówki jednak 
nie oszczędza. Wskutek tego nie może 
ono stworzyć warunków powstania kre­
dytu długoterminowego. Powody tej 
nieopzczędności przeważnie +akże są zna­
ne. Są to głównie: zbyt niskie zarobki 
wszystkich warstw w stosunku do rze­
czy, które nabywać musimy; 2) wielka 
masa bezrobotnych, która nictylko, że 
nie ma możności oszczędzania, lecz która 
pochłania jeszcze w dodatku ewtl. oszczę­
dności innveh ludzi, czy państwa. (Łatwiej 
utrzymać Niemcom, przy ich 16 mibardo- 
wym (-złotych) budżecie rocznym półtora 
miljona bezrobotnych, nlz Polsce przy 
dwumiliardowym budżecie 300.000 ludzi 
bez pracy; i) brak zaufana olbrzymiej 
masy narodu do stałości naszego środka 
obiegowego. Prawie wszyscy straciliś­
my bardzo wiek na marce niemieckiej, 
polsk'ej, a nie mało rakże na spadku złote­
go. Oszczędności nasze pieniężne w cią­

kolwiek z początku powoli, lecz z biegiem 
czasu coraz szybciej nasze *ycie gospo­
darcze.

A dru am ruchem, oyloby budownictwo. 
Kredit długoterminowy na ruch budo­
wlany powinni otrzymywać głównie po­
szczególni obywatele, me zaś. jak dotych­
czas gminy iub spółki. Doświadczenia o- 
statnicu lat wykazały, że państwo lub 
związki kon.UT.alne a nawet spółki budują 
o wiele drożej. niż poszczególni obywatele 
sami. Rolnik robotnik czy urzędnik, ma­
jąc możl w ość uzyskania długotermino­
wego kredytu, sam przt dewszystkiem 
więcejby oszczędzał. Budując dla siebie 
domek, włożyłby mety'ko swą zaoszczę­
dzoną gotówkę i częściowo już wcześnie 
zakupiony materjał budowlany. lecz do­
dałby do tego jeszcze swą pracę i zabiegi 
Zr. małą pożyczkę pieniężną stworzyłby 
stosunkowo dużą wartość. Tego oczywi­
ście nie można powiedzieć o związkach 
komunalnych czy państwie.

Budownictwo pociaga za sobą pracę 
innych zawodów. W dalszej więc kon­
sekwencji tego ruszyłybi' się cegielnie, 
tartaki, wapniaki, stolarnie, fabryki mebli, 
szkła, papy i tyle innych warsztatów 
pracy.

Te zaś byłyby znowu tym dalszym 
odbiorca produkcji przemysłu ciężk^go; 
węgla, stali, żelaza, cynku. Po tej dru­
gie,' więc drodze ruszy laby reszta na­
szych pozastawianych warsztatów prąci , 
a. nie na ostatku także orzemysł włókien­
niczy i manii faktura. Że j handel skorzy­
stałby na tym ruchu niemałe, jest rzeczą 
jasną.

żw wzrostem dochodu obywateli wzra­
stałyby naturalnie i dochody państwa. 
Chwilowa więc oszczędność na budżecie 
państwowym już w drugim i trzecim ro­
ku sowicie by się opłaciła. Ażeby zdobyć 
środki finansowe na pow yższe cele. Sejm 
Śląski stvw.zyí w łasne źródło dochodowe. 
Jest nim Śląsk] Fundusz Gospodarczy, u- 
tfvorzony ustawą Sejmu Śląskiego z dnia 
1. grudnia 1926 r. Śląski więc Fundusz 
Gospodarczy jest to pierwsza uróba 
stw orzenia z oszczędności na budżecie 
państwa resp. W )j*,wóc*ztwa kredytu dłu. 
goterminowfcgo. Jest też nadzieja, iż je­
śli ta próba się powiedzie, to wtenczas 
budownictwo naprawdę ruszy z miejsca, 
pociągając w swej konsekwencji IrOzwój 
Innych warsztatów pracy. Ażeby jedna­
kowoż kredyty na budownictwo jeszcze 
bardizi» p łwięki zyć. Korni: ra Budżetów „ 
wstawiła do budżetu niniejszego 2.750.000 
zł. Ogólna więc suma kredytów budo­
wlanych poza własną administracją Wo­
jewództwa Śląskiego, doliczając do tego 
kredyty przyznane na ten cel już w I. 
kwartale 1927 r. oraz Śląski Fundusz Go­
spodarczy. wymusić bidzie na sezon bu­
dowlany w roku 1927 około 4 miljonów 
złotych.

Kwestja nieszlcauowa sumowi w Woje­
wództwie Śląskiem obok zastoju gospo­
darczego najcięższy problem państwowy. 
Stopień nędzy mieszkaniowej zdoła ten 
tylko ogarnać swoim umjsłem, kto na­
ocznie przekonał się o gehennie mieszka­
niowej szerokich sfer robotniczych, za­
mieszkują cych n ajmniejsze jedno- i dwu- 
pt.kcjowe mieszkania. — Jeżeli nieraz na 
kilkunastometrowe» powierzchni mieszka 
kilkunastu lokatorów, to na tle poznania

Sfr. a,
akich stosunków dopiero ocenić można 

należycie zgrozę niebezpieczeństwa dla 
urastając igo przyszłego s pofeczeństwa, 
tak pod względem zdrowia fizycznego jak 
i mcralnego. — Pozostawanie w daiszej 
apatii i bierności sfer kierują :ych Pań­
stwem i społeczeństwem może się zemścić 
na ttiiem samem. Nie można pozostawić le­
czenia zla samumu sobie i czekać na usu­
nięcie go przez inicjatywę piywainą. Nie 
podobna bowiem spodziewać się, by ini­
cjatywa prywatna swoim wys’łkiem i za­
pobiegliwością i w obecnych warunkach 
zdołała usunąć skutki 12-lctniego zanied­
bania na polu budownictwa mieszkań. Ze­
brane ną obszarze Województwa dane 
statystyczne wykazują brak około 20.000 
mieszkań. Ten brak powiększa się z roku 
na rok o okrągło 2.000 mieszkań wsku­
tek naturalnego przyrostu ludności. W 
tym stanie rzeczy byłoby niemądre spo­
dziewać się pokrycia zapotrzebowania 
mieszkań od przedsiębiorczości prywatnej. 
Jedynie wysiłek zbiorowy wychodzący od 
Państwa, względnie Województwa, może 
rozwiązać probiem mit szkaniowy na ob­
szarze tegoż Województwa. To też nie 
było i nie ma dwóch zdań, by się Sejm 
Śląski mógł usunąć od powzięcia inicja­
tywy. zakrojonej na szerszą ska'ę w kie­
runku wszczęcia i wspierania akcji >koło 
planowej budowy domow nr eszkalnych.

W związku z żywotna potrzebą takiej 
akcji uznano za nieodzowne zapoczątko­
wać uch budowlany, wyznaczając więk­
sze kwoty na udzielan e kredytów budo­
wla łych.

Że Sehn Śląski od samego początku 
doceniał ó^miosłość tego zadania i w ra­
mach możliwości starał się takowe ■wy­
pełniać, łagodząc temsar.iem do pewnego 
st.mnia kryzys bezrobocia, słnżą jako do­
wód zestawienia majątku Województwa 
Śląskiego, a przedewszystkiem kredytów 
irwestycyjnycn, przyznanych na te cele 
w latach 1923—1926, włącznie.

Ogólna wartość domów czynszowych 
będących własnością Skarbu śląskiego 
wynosi 1.1S2.000 zł.

Dochód z czynszu od ły;h domów na 
rek 1927 usta.ony na podstawie ustawy 
à'âskiej mieszka niowej. wyioIć ma EJ.Xi 
złotych. Oprocentowanie wynosi zatem 
•t.5 proc. Od tego odliczyć należy pewną 
sumę na administrację oraz na remo.it.

S Ktuczna/arAir rrJti, cftem. 
pralnia f sańlad c*t»' —- 
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dytu długoterminowego, to zastój rolnic­
twa i budownictwa w swej konsekv encii 
musi alby wywołać zastój w przemyśle i 
handlu. Drogie bowiem produkty rolne 
i brak pomieszkań muszą w rezultacie za­
hamować rozwój rodzimego przemysłu i 
handlu.

Dziś fest fai powszechnie usralonem, że 
na'gîôwniejszemi zadaniami gospodar­
czej polityki państwa naszego to por lie- 
sienie rolnictwa i ruchu budowlanego. Da-

Polsko-niemiecki sąd 
rozjemczy.

Prezydentem mieszane©) polsko-nie- 
mieck’ego Sądu Poziom ozejo miano \ ino 
obecnie po ustąpieniu proi. joz insi Jego 
G u e x‘a — adwokata genen stdego Pawła 
Lachenala. Mianowania uokonaia Ra­
da Ligi Nar.

gu ostatnich 12 lat zupełnie «topniały i na 
nic nam Ję przydały; 4) braie zaufania do 
wszelkich papierów wartościowych — z 
tych s inych powodów, co przy pienią­
dzu; 5) upadek prywatnych instytucji 
bu kowych.

Jeśli więc społeczeństwo oszczędzać 
uje może czy nie umie. i wskutek tego 
nie stwarza warunków kredytu długoter­
minowego zaś bez tego kredytu bieg na­
szego życia gospodarczego w stosunku 
do państw są-siedmch staje się coraz to 
powolniejszym, my jednak chomy tym 
państwor i dotrzymać kroku, natenczas o- 
bowiazek stworzenia tego kredytu spala 
na państwo.

Państwo więc na swych rocznych 'bud­
żetach powinn robić oszczędności; tę 
zaś nadwyżkę wyp ożyczać w formie dłu­
goterminowego kredytu niskopn cento­

wego rolnictwu ä na ruch budowlany.
Na budżecie Państwa Polskiego za­

oszczędzać winniśmy rocznie cc najmniej 
10 procent, czyli 150—cuO mřljonów zło­
tych. Ta sama, jako kredyt długotermi­
nowy, udzielany w połowie rolnictwu, zaś 
z drugie” części na budownictwo, pobu­
dziłaby do większego niebu bezpośrednio 
nasz przemysł przetwórczy i mniejszy, o- 
raz poślednio nasz przemysł ciężki. Rol­
nik, uzyskująca Kredyt długoterminowy, 
zakupiłby więcej nawozów sztucznych, 
więcej maszyn rolniczych, - .przez co 
sp:wodowałby większą wydajność roli, 
rozbudowałby swe domostwo, lepiejby się 
przyodiziewał i o lży wiał. A potrzebnych 
do fęgo wszystkiego towarów i maszyn 
dostarczałby mu głównie nasz nrzemysl 
średni, który niestety, dziś z miejsca ru­
szyć nie może. Ter zaś przemysł stałby 
się odbiorcą wyrobów przemysłu ciężkie­
go; węgla, żelaza i stali. Oczywiście, 
że przy większej wydajności roli, ceny 
na środki żywnościowe sameby spadły. 
Otóż po tej drodze ruszyłoby się. acz­

MICMEL ZEVACO,

BisJny RycBft h.
(„LE CAPITAN" ).
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Pewny, że w oberży nie pozostało już żywej 
duszy, szlachcic rzucił do kąta łbrzym ą wiązkę 
kluczów, którą mu wręczył Polewka, pozostawiwszy 
sobie jeden, zamykający drzwi wchodu we. Zam­
knąwszy drzwi, odszedł. Polev ka już poprzednio 
przymknął okiennice we wszystkich oknach, skut­
kiem czego oberża, pozbawiona szyidu, z zamknię- 
,temi na giucho oknami i drzwiami, przymała odrazu 
wygląd domu oddawua już niezamies zkałego. Tym­
czasem Cogolin, stojący na schodach i od drzwiami 
swego mieszkania, słyszał był umowę zawartą 
przez nieznajomego z mistrzem Polewką. Rzecz 
naturalna, że z początki’ gierm-k Capestanga ode­
słał do wszystkich diabłów swego sublokatora, na­
stępnie jednak rozważył, że człowiek o tak wielko- 
pańskiej minie i zachowaniu n.e zechce prawdopo­
dobnie mieszkać w nędznej ruderze, która nawet 
w czasach swojej wielkości i sple ndoru była na­
prawdę tylko kurnikiem. Powziął podejrzenie* że 
nieznajomy chce prawdopodobnie urządzić w o- 
pu‘ zezonej oberży skład towarów, pochodzących 
z kr trabandy i cała afera przestała go niepokoić.

Nastała noc. Cogolin przypuszczał, że zbliża

się czas powrotu kawalera öe Capestang, wyszedł 
więc z oberży na podwórze przez tylne schody, 
kręcone w bocznej oficynie i otworzył bramę, 
zamkniętą na rygiel. Zrobiwszy to, zaczął space­
rować przed domem, oddalając się o 103 kroków 
w jedną i drugą stronę. Już by) przygotowany na 
to, że kawaler nie wróci tej nocy, gdy nagle zauwa­
żył go, lcącego »■ ielkiemi krokami. Poznał go od­
razu, gdyż Cogolin miał w sobie coś z keta i wi­
dział nawet w nocy. Zresztą Capestanga nie trudno 
było poznać, z powodu jego figury i gestów, dziś 
w nocy jeszcze bardziej charakterystycznych, niż 
zazwyczaj.

— Eh! Mó; pan dep -ze mi po piętach! — szep­
nął Cogolin i głośno dodał:

— Hola! Miłościwy panie, nie poznaje pan 
swojego wiernego giermka? (Musiał wygrać znowu 
parę setek pistolów w szulerni?) Panie, jestem 
pański służący!

— Ach, to ty, mół biedny Cogolinfe! Wziąłem 
cię za jakiegoś zaczajonego rzezimieszki.

— Niech pana Pan Bóg strzeże!
— Jak się zowiesz dzisiejszego vleezora? — 

zapytał Capestang wesoło.
— Ja! (Musiał przegrać, albo zwariował?) 

Cogolin, miłościwy panij, zawsze Cogolin.
— Nie! Nazywasz się dziś Szczęścik! Słyszysz, 

bydlaku! Szczęścik! Ja też nazywam się Szczę­
ścik!

— Doskonaie, miłoścIvry panie! (Musiał wy­
grać! ) Napomniałem. Naprawdę nazjwam się 
Szczęścik.

— Tak, kochasiu i ia nazywam się Szczęścik.
— Miłościwy panie, zawsze byłem pewien, że 

pan urodził się pod szczęśliwą gwiazdą. Horoskop 
pański przewiduje jaknajpiękniejszą przyszłość. 
Jeżeń wolno m być niedyskretnym, pozwoli mi pan 
zapytać się, ile pan wygrał dzisiaj?

— Wygrał? Co takiego?
— Talarów, pistolów, dublonow, dukatów?
Capestang wzruszył ramionami i nie odpowie­

dział na to pytanie.
Cogolin zaczął opowiadać, co zaszło w „Wiel­

kim Henryku“ podczas nieobecności kawalera.
— Doskonale! — rzekł kawaler. — Osiodłaj 

konie, pojedziemy poszukać innej oberży, bardziej 
dla mnie odpowiedniej. To nawet lepiej, ponieważ 
było mi trochę wstyd, że Tremazenc de Capestang 
mieszka, jak jakiś lokaj. Udamy się pod „Złotą 
różdżkę“, gdzie mieszkają tylko wielmoże i która 
znajduje się w pobliżu Luwru, gdzie oczekuje na 
mnie król. Muszę ci powiedzieć, że król nie może 
się obejść bezennie... W rezultacie przecież jeste­
śmy bogaci, bo mamy sto ośmdziesiąt pistolów w 
sakiewce.

— Sto ośmdziesiąt trzy, miłościwy oanie! — 
poprawił Cogolin. — Mistrz Polewka zapłacił mi 
honorarjum: trzy pistole.

— Niemożliwe? Ja orzypuszczałem, że to my 
jesteśmy winni coś temu łysemu oberżyście, zresztą 
bardzo porządnemu człowiekowi.

C. d. n.
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Głosu prosu.
PRASA FRANCUSKA 1 VSŹYSTK!CH ODCIENI ZGODNIE PODKREŚLA SILE 
I ŻYWOTNOŚĆ KONIECZNEGO DL\ RÓWNOWAGI I POKOTU EURO Y 

SOJUSZU FRANCUSKO-POLSKIEGO.

Proces o dobra Komory Cieszyńskiej
DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY.

Wczoraj na tem miejscu przytoczyłem 
©pir.ję oficjalnego organu „Le Temps“ 
o stosunkach polsko-francuskich, napisaną 
w związku z podróżą parlamentarzystów 
polsk ch do Francy:;. Warto jest jednak­
że choć w krćkości przedrzeć cpłnję o 
tej sprawie innych dzienników francuskich, 
należących do różnych obozów politycz­
nych.

We wszystkich tych glosach przebija 
niebywała jednomyślność, uznająca fakt 
sojuszu francusko-polskiego i przyjaźni 
między temi narodami ża sprawę, wypły­
wającą, nietylko z odwiecznego sentymen­
tu. łączącegc te narody bratnie duchem, 
lecz również i co ważniejsze za rzecz ko­
nieczną d!a utrzymania równow agi pokojo­
wej Europy. Pozateu cała prasa irancu- 
ska. bez względu na odcienie, jedno­
myślnie podkreśla uczucia pokojowe, które 
żywi Polska:

.»Ere Nouvelle“ stwierdza, iż parla­
mentarzyści francuscy mogli się przeko­
nać że parlament polski pomimo zaciętej 
walki stronnictw, stanov í jeden front w 
kw estii przyjaźni z Francją j kultu pokoju. 
Dziennik podkreśla dalej, że dogmat nie- 
naru palności granic został przyjęty 
przez lewicę francuską bez zastrzeżeń.

„Journal des Débats“ stw5erdza, że 
dzięki podróży parlament, polskich roz­
wiały się ostatecznie wszvstkie sztucznie 
wytwoi zone do )koła Polski legem.y, jak 
namzykł id opowiadanie o wyrąbanym na 
żywem ciele Niemiec dostęp;© Polski do 
morza. Dz’shj L?żdv wie doskonale, iż 
ogromną większość ludności Pomorza 
stanowią Polacy, co przyziują Garni 
Niemcy. Parlamentarzyści polscy przy. 
wiozg do donn wrażenie, iż kraj ich nie 
ma się czego ooecn>e poważnie obawiać 
zzewnąt-z.

„Avenir“ podkreśla jednomyślność par­
lamentarzystów polskich w przywiązaniu 
di i kraju i wierności orzyjaźni francuskiej. 
Wszyscy cni uznają 'edną politykę zagra­
niczną, a mianowicie opartą na sojuszu 
z Francją.

„Correspnndence Univei seile“ zamie­
szcza długi artyKut senatora Raynalda, 
wiceprezesa komisji spraw zagranicznych 
Senatu. Autor stwierdza, iż wzajeune 
wyjaśnienia wykazały dobitnie, że sojusz, 
łączący oba narody, jest nie rezultatem 
koniplikacyj dyplomaty cznych, lecz odpo­
wiada zarazem obustronnym uczuciom *4 
Interesom.

„Action Française“ pisze: Polska stop­
niowo nakazała dla siebie szacunek swą 
mądrością polityczną 1 dow >dła dobitnie 
swej żywotności. Angija, Sowiety, a na­
wet Niemcy liczą się dzisiaj z n5ą, przeko­
nawszy się, że stanowi ona niezbędny 
czynnik równowagi w E'iropie wscho­
dniej.

ZDYSTANSOWANIE W HOŁDOWNI­
CZYM WYŚCIGU.

„Głos Naiodu“ w korespondencji i Prze 
myślą zamieszcza wyciąg z tarnt PPS-ow.

skiego organu posła Liebermanna. który 
warto jest przytoczyć, albowiem okazuje 
on débit nie zawód PPS-ów. jaki spotkał 
FPS-ów w hołdowniczym wyścigu w nie­
sieniu czołobitności do stóp „komendanta“:

Z powodu . calówki*1 w dniu 19 bm. 
tutejszy organ PPS,, względnie dra Lie­
bermanna wystąpił ze znamienny™ arty­
kułem. z którego wieje zawód i gorycz. 
Uto kilka ustępów z żałosnego biadania 
przemyskich socjalistów: „Wśród gratu- 
lantów i wielbicieli mnóstwo dziś no­
wych. niejasnych figur, pociągniętych 
Maskiert władzy. Dawni, wierni przez 
dziesiątki lat towarzysze walk w sza­
rych bluzach robotniczych usunęli się w 
kąty“. ..Wiele rozczarowania, żalu i 
trosk przyniosły pomajowe rządy tej sza­
rej masie“ „Sprzeczne z interesami sze­
rokich mas ludności pracującej i z zasa­
dami demokracji pociągnięcia pomajo- 
w ,xh rządów nie pozwalają już klas'c 
robotniczej widzieć w Józefie Piłsudskim 
swego sztandarowego męża".

Trudno! — tempora mutantuT, Nawet 
przyznać trzeba że rację mają pisząc, iż, 
dużo obecnie „nowych niejasnych hgur“ 
wiesza się zwłaszcza w Przemyślu jeżeli 
nie u boku. to u portretu Komendanta w 
nadziei tłflstych sunckur. Nic dziwnego, 
że „towarzysze" boleją bardzo nad tem. 
zazdroszcząc im tego „blasku“ Ale te 
..niejasne figury1* może nawet z pod ciem­
nej gwiazdy sznurkiem sunęły do staro­
stwa. aby tam w dniu 19 złożyć swe 
wiernopodańcze uczucia ku słusznemu 
żalowi ..towarzysz-“. Ze tam wśród tych 
gratulantów bylii także i przymusowi z 
racji swego urzędu, z których również 
utworzono „komitet obywatelski“ — 
rzecz zrozumiała.

DENUNCJACJE.
Szereg pism narodów ych warszawskich 

i prowincjonalnych podkreśla lakt rozpo­
częcia się denuncjacji osób, które nie bra­
ły udziału w obchudach imieninowych 
marszałka Piłsudskiego i które nie śpie­
szyły złożyć wyrazy swej czołobitności 
na rr.ee odpowiednich czynników dtp.

Ma się rozumieć fakt deiiunejacji. jak 
to zresztą wczoraj zaznaczyliśmy, ma 
tidejcce na łamach „Głosu Prawdy

Cieszyn, 23 marca.
će strony powodowej w dz.siejszym wy­

wodzie zajmować się dr. Mildwurm kwestią 
zasad interpretowi nią umów międzynai od o- 
wych, a w szczególności art. 208 traktatu w 
Samt-Germain i powołojąc „i, na orzeczenia 
w sprawie hr. Dürenberga, Thurn-Tai.is i o- 
rzeczenie w sprawne Izdetmickiej — dochodzi 
do wniosku, żt siporne wj raźcrre art 20S trak­
tatu w Saint Germa-n „Dobra prywatne byłej 
rodziny panującej austro-węgierskiej“ należy 
rozumieć tylko w ten sposób, że chodzi tu 
jedyrit o majątek wspólny cale] rodziny, jako 
dynac,ycznej rodziny. nie zaś o majtek 
szczególnych jej członków. Zastępca powoln­
ie się na pierwszą ustawę habsburską, uchwa­
loną w reęmbbce austriackiej, a zarządzającą 
konfiskatę dóbr rodzinnych byłej dynastii 
habsburskiej i zarazem wydalenie członków 
tej rędziny z kraju, z które! treści wvnika, że 
Austrii dzisiejszej znane było pojęcie odręb­
nego majątku wspólnego rodziny panujące!. 
Pojęce to wytworzyło s!ę na podstawie zasad 
tak zwanego prawa książęcego. Wkońcu za­
stępcą powoda podniósł że odnośne postano- 
w.enie traktatu w Saint Germain nie ma ce­
chy przepisu karnego w stosunku do bj łej ro­
dziny panującej, a ma jodynie charakter li- 
kwidach majątku państwa, gdyż znajdu. e się 
w rozdz'ale o przepisach finansowych. Kładąc 
nacisk na ducha traktatu, który głosi zasadę 
sprawiedliwości i honoru, mówca dochodzi do 
wniosku. że ani art. 208 ani inne nie pozwala­
ją ns zabranie dóbr powoda.

W odpowiedzi na powyższe wywody nas­
tępca skaTbu państwa dr. Sahanek podniósł, że 
nabycie dóbr komory cieszy ňskie, prz"i skarb 
państwa nastąpiło na zasadzie art. 20’ trakta­
tu. którego ustęp drugi zalicza do dóbr pań­
stwowych, mających przypaść Polsce, majątek 
korony oraz wszystkie dobra prywatne całej 
byłej rodziny panującej austio-węgierskiej i to 
zarówno dobra wspólne tej rodziny, jak i 
wszystkie dobra prywatne po szczególnych jej 
cztmków. Do traktat i tego bowiem, jak ) do 
umowy międzynarodowej, zastosować należy 
zasady interpretacji, zaczerpnięte z prawa 
międzynarodowego, to jest nietylko na pod­
stawie interpretacji gramatycznej, ale uwzględ 
nić należy przy wyTktadni wolę stron, ducha 
traktatu i cele postanowienia, przyczem po­
szczególne słowa należy rozumieć według dn- 

rej wiary, a do wyrażeń przywiązywać zwy­
kle znaczenie.

Dr. Sananek podkreśla przedewszystkicin 
zgodną wolę stron podpisujących traktat i cy­
tuje dosłownie oświadczenie delegacji austriac­
kiej, złożone podczas rokowań pokojowych, 
delegacji tej, na której czele stal kanclerz Ren­
ner, i która zrzuciła winę całej wojny i »ej 
skutków, bezwzględnie na dynastie habsburską 
ruizież odpowiedz mocarstw sprzymierzony ch 
(nota przewodniczącego konferencji Clemen­

ceau) potwierdzająca zgodność zapatrywania 
państw zwycięskich na winę i odpowiedzial­
ność całej dynastji. Delegat prokuratury genc- 
lalnei wskazał na postanowienia likwidacyjne 
(art. 249 traktatu w Saint Germ lin, z których 
odpowiednikiem, w odniesieniu do byłej rodzi­
ny panującej jest art. 208 tegoż traktatu.

Zrównanie dóbr habsburgćw z dobrami 
pańsiwowemi nie miało charakteru konfiskaty, 
albowiem mccaiotwa sprzymierzone nałożyły 
na państwa, przejmujące te dobra obowiązek 
zapłaty równowartości tych majątków kom:s'i 
odszkodowań na dobro czyli na rachunek 
Austrji. W ten sposób główne mocarstwa 
sprzymierzone w dążeniu do uzyskania od­
szkodowań w granicach najdalej idących ruoż- 
II yości i uważając, że zasoby państw pokona­
nych nie wystarczają do zaspokojenia tytułu 
wbzkodowań, przekazały dobra b. rodzin pa­
nujących państwom sukcesyjnym, zrzucając 
niejako na nie część odszkodowań.

Delegat prokuratury generalnej stwierdził 
kategorycznie, że państwo polskie nie wyciąga 
ręki po cudzą własność, lecz, że wykonuje 
tylko swoje traktatowe prawo.

W toku dzisiejszej rozprawy plenipotenci 
arcyksrtcia Fryderyka wywołali incydent, któ­
ry świadczy o wzrastającym podniecemu tych 
pełnomocników. Incydent ten spotkał się z od­
prawą syndyka Komory Cieszyńskiej dr. Mi­
chejdy.

Na jutrzejszą roznrawę spodziewany jest 
przyjazd urof. Kutrzeby z Krakowa.

Drobne, codziennej' potrzeby,

Druki
można

|UŻ
zamawiać

w obszernej kolekcji wżerów, w oddziale.
„Pctenii"
w Katowicach

Pil. \Uar5ZaWSKä i
Sprawa Bispinga.

BECZIE PONOWNIE ROZPATRYWANA.

Sąd Naiwyiszy rozpatrywał w dnia 
cr egdajszym "Largę odwoławczą obroń­
ców ordynata Bispinga. oskarżonego 
o zamordowanie ks. Druckiego-Lubeckie- 
go. Po przeprowadzeniu przewodu sądo­
wego Sąd Najwyższy uchyli! wyrca Sadu 
Agencyjnego I nakazał ponowne rozpa­
trzenie sprawy Birpinga w nowym kom­
plecie sędziów.

K-I.

Dnia 21 marca r. b. zmarł

pomocniczy komornik magistracki

ś. p. Karol Wróbel
Sp. Wróbel pełnił nienagannie i sumiennie służbę w tutejszym Ma­
gistracie od 1 paźdz.crmka 1926 r.

Cześć Jego pamięcil 
Królewska Huta, dnia 22 marca 1927 r.

Teatr Polski w Katowicach
»..i OQO ——

Kornel Makuszyński o humorze Fredry.
Nielada uroczystość obchodził wi wto­

rek teatr katowicki. Sam Kornel Maku­
szyński, najmłszy, najbardziej czytany i 
kochany felietonista, krytyk teatralny, po- 
wieściopisarz i poeta, człowiek, który na- 
pewno w wyobraźni jego czyielnków ry­
suje się jako jedna olbrzymia kasa Ognio­
trwała niewyczerpanych zapasów humoru 
i wesołości serdecznej, jowialnej, słonecz­
nej, mówił „o humorze Fredry“.

Zanim jednak ten najmilszy w życiu 
codzieunem, w zetknięciu hliższem causer, 
gawędziarz, kp.arz i wieczni f uśmiech­
nięty pan, zaczał mówić o Fredrze i naj­
istotniejszej, najdoskonalszej treści jego 
prac, z wcale poważną miną. ba, nawet — 
przysięgam — z łezką w oku, mówił o 
Śląsku.

Bo u Kornela Makuszyńskiego tak 
za wsze : ubawi cię tak, że ze śmiechu masz 
kolki w boku i łzy w oku, a czasem do­
wcip jego jest taki że i bez kolek, sama 
łza narzuci się na rzęsę, choć twarz w 
uśmiechu słodkim masz skurczoną, łza 

rozrzcwn.enia... W najbardziej rubasznych 
swych liś : kach do żołnierzy, wesołych 
aż po brzegi, zawsze taka łezka rzewna 
się kryje... Taka łza szczęścia, łza ko­
chania, wiadomo bowiem, że często młode 
panny, gdy ida o i ołtarza, albo, gdy im 
oświadcza się ukochany, łezkami w o-

-zach świecą — z wyruszenia, ze szczę­
ścia, z ukochania.

I ta łza, którą można było wyczuć w 
głosie, czj dojrzeć vr oku Makuszyńskie­
go, gdy mówił o Śląsku, to też tdka Iza... 
ukochania.

Ukochał Makuszyński Śląsk Górny 
jak zresztą ukochał Polskę całą. o której 
tom duży. tak rzewnie piękny napisał, a 
może nawet więcej... Bo ze Śląskiem — 
jak ipowadał — związane si. wspomnie­
nia jego młodości, pierwszych prac lite­
rackich i redaktorskich, pierwszych od­
czyń w. Tu na Śląsku przed 20-pam laty 
żył pracował, pisał, przemawiał, tu ze­
tknął się ipo raz p.crwszy z górnikiem ślą. 
sk-m. z ludem śląskim i z jego duszą, zdu­
miał się ich wartościom i głębiom, za­
chwyci i pokochał... na zawsze.

Dlatego też przepraszał Śląsk i Ślą­
zaków, że tak dawno tu nie był, nie przy­
jeżdżaj i innych kolegów-liteTatów do 
przyjazdu nie namawiał, nie zmuszał; o- 

biecywał poprawę, obiecywał częstsze 
odwiedziny innych literatów z Warszawy, 
Morzy też będą przyjeżdżać, aby poznać 
Śląsk, dać noznać się Ślązakom, opowie­
dzieć im o Po-Isce w druku, w słowie, w 
sztuce i pokochać Śląsk i związać się z 
nim duszą, jak on. Makuszyński, się zwią­
zał.

A potem, po rozrzewniającym tym 
wstępie, który sprawił, że nigdy chyba 
słowa, płynące ze sceny nie trafiały tak 
prosto, bezpośrednio i głęboko do uszu i 
do duszy słuchaczów, p dem Makuszyński 
mówił o humorze wególe, o słonecznymi, 
krzepiącym, jasnym, uzdrawiającym hu­
morze polskim i o jego wcieleniu istotnem 
w humor utworów Fredry.

Nie łzam., skargą i narzekaniem — 
mówił Makuszyński — należy uczyć i pod. 
nosić i zcciać naród, lecz wesołością, ra­
dością. Humor, ten włóczęga beztroski, 
chodzący po wielkich drogach, aby koić 
i krzepić, to lepszy budowniczy niż roz- 
paczne pojękiwania i obrazy klmicznych, 
zwyrodniałych nieraz scen męczarni, bez­
nadziejności... Humor Fredry „ma pro­
mieniste serce i duszę, pachnącą kwia­
tami“, podnosi on ducha w człowieku, 
każe mu kochać, łączyć się z koch mymi 
do czynu... Humor ten — to balsam praw­
dziwy na rany wiekowej niedoli najsku­
teczniejszy i niezastąpiony.

Dostało się przy tej sposobności Za pol­
skiej i jęj epigonom ca ich humor zjadliwy, 
szyderczy, humor nie życia polskiego, lecz 
„du'izczyzny“ zatęchłej, spelunk i przed­
mieść wielkich miast, zgnilizny ich. Przed 
takim humorem, przed taką satyrą prze­
strzegał prelegent kitrownietv/o teatru i 
publiczność. -Przestrzegał również przed 
smutkiem i smętkiem wielkie.i poezji i twór 
czości scenxznej j przed histerją bezna­
dziejności ich tandetnych naśladowiiictw. 
To miejsce przemówienia prelegenta po­
winna być wyryte złotenn głoskami na 
marmurze 1 wywieszone na widok pu­
bliczny. aby je często miały przed oczami 
kiero wnieze czynmki naszej nawy tea-1

tralnej. gdzie — niestety, wbrew naszym 
ustawicznym w tym względzie, a bez­
stronnym radom — tak często dają się od­
czuwać atawistyczne tendencje do... pięk­
nie „poważnie" brzmiącego afisza.

Zakończył prelegent krótkiem scharak- 
teiyzowamem jowialne jo, radosnego, żoł­
nierskiego humoru Fredry w „Damach 
i Huzarach“ w których „huzarzy pozostali 
tacy. jakich i dzisiaj widzimy w szarych 
mundurach spółczesnych, a zmieniły się 
tylko, wraz ze zmianą strojów... damy.“

Oto. o czem — mniojwięcej — mówił 
kochany pan Makuszyński prawie godzinę, 
a... w szystkim sie zdawało... gdy skończył, 
że mówił pare minut. Bo trzeba nadto po­
wiedzieć. że Makuszyński z pośród żyją­
cych literatów jest chyba najwytworniej­
szym mówcą, urodzonym prelegentem. 
Tak. iak on, przemawiać, zespalać s^ę z 
PMbl.cznośeią. opanowywać ją. pochłaniać 
jej. nikt nie umie... I umieć nie może. Do 
tego oprócz wiedzy, oprócz talentu i daru, 
trzeba mieć jeszcze... serce Makuszyńskie­
go i jego sloneczność.

Po owacjach na cześć prelegenta ode­
grano z werwą i iście premierowym zapa­
łem „Damy i riuzary“. Rolę rotmistrza 
grał gość ze stołecznego Teatru Narodo­
wego. Stefan Jaracz, świecąc przykła­
dem młodszej braci, jak Fredi ę grać na­
leży. Scena z aktu II z Anielą — zosWa 
nagrodzona hucznemi oklaskami ir,v 
otwartej widowni. Reszta wykonawców: 
ip. Kijowski. Krzysiek." Rozwadowska, 
Nettón na, Ludwi/anka. Wrącki. CUi„ur- 
kow ;i. Skalski. Sokołowski j hi. tworzyli 
zespół, godny takiego przedstawienia.

J. Sin.
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NABOŻEŃSTWA DZISlA 
w kościele N. M. P. w Katu wicach.

Godz. 6 rano msza śwr. za dnszę Antoniego 
Sowy.

Grdz. ó i pół rano msza św. za dusze Ja* 
na i Fryderyki Śmieszek.

Grdz. 7 rano msza św. do Serca P. Jezusa 
na pewna intencje.

Godz. 7 i pół Tano msza św. za dusze Lud* 
Wika Wiertelorza

NABOŻEŃSTWA JUTRO
Godz. 6 rano msza św. na intentée III za­

konu św. Franciszka.
Godz. 6 i pół rano msza św.. za. dusze 

zmarłych członków róż Szafarczyk i Bidacr
Godz. 7 rano msza św. za dusze Józefa 1 

En.ilji Szramek.

NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
w kościele katedralnym św. Piotra I Pawła.

Godz. 6 rano msza św. za dusze Antoniego 
Szi clbera.

Godz. 6 i poi rano msza św. za dusze zmar­
łych rodziny Machaier-

Godz. 7 rano msza św. za dusze Francisz­
ka Machulec.

Godz. 7 i pól rano msza św.
Godz. 8 rano msza św. i zakończenie re­

kolekcji. .
Godz. 9 ram msza św. do mp. Boskiej.

NABOŻEŃSTWA JUTRO- 
Godz. 6 rano rusza Sw. do Matm Boskiej 

Częstochowskiej.
G rdz. 6 i pół rano msza św. za dusze Jo­

zefa Krowarza. .. .
Godz. 7 rano msza św. do Op. B°SK,Ie|- .
(iodz. 7 i pół rano msza św do św. Józefa. 
Godz. 8 rano msza św. do Naj. Serca r. Je­

zusa.
G"dz. 8 i rół rano 

gimnazjum męskiego.
rekolekcje dla uczni

GA7ETA ROBOTNICZA" A KORPUS 
” OFICERSKI.

Jak wiadomo, ..Gt zeia Robotnicza“ w 
swojej podburzającej akcji skic rovnala pod 
adresem korpusu oficerskiego na Ciernym 
Śląsku zapytanie, gdzie zac. wywali 
swój honor przed i w czasie przewrotu 
matowego wte^y. gdy .Polonia , „Goniec 
Śląski“ i . Polak ' „miotały pod adresem 
marszałka Piłsudskiego stek obelg a w 
którego obronie stanęła tvlko „ azeta 
Robotnicza“ i grupujący się koło mej lo­
dzie. którzy następnie czynnie stanęli w
obronie marszałka. . . . . , _ Hr>

Artykułem tym uczuł się dotknięty do­
wódca 23 dywizji gen. Zając portal po­
słowi Bńiszkiewiczow;. patronów „Gaze­
ty Robotniczej“ swoich zastępców w oso- 
nch dowódcy 73 pp. pulkowr.ka JrapeU 

'owódcy 75 pp. pułkownika Wołkowic-

lak dowiadujemy się. sprawa ta ma 
sg ziHÍatw ona w ten .sposób, ; e „uazeta 
Rozcniucza“ ma zamieścić pa swoich ła- 
macliJ“iaaośćuczjnienie korpusowi cncer- 
skiemu.

— Z Sejmu Śląski-go.
W poniedziałek dnia 2U bm. odbędzie 

się plenarne posiedzenie Sejmu śląskiego, 
na którem zo: tanie przeprowadź >na aeoa- 
ta nad budżetem województwa śląskiego.

— Posiedzenie katowickiego Magi-
Str Posiedzenie katowickiego Magistratu 

odbędzie się w piątek 25 bm. o godz. o-oU 
po pofc. a te w związku z odwołaniem 
wtorkowego posiedzenia. _

— Dookoła przeus-ębiorstwa osadni­
czego. ,.

Zebranie organizacyjne .-golm-uzy- 
tccznego przedsiębiorstwa osadniczego na 
Śląsku zostało -zwołane pi zez orezeoa 
Ok ligowego Lizędu Ziemskiego na uzien 
26 nn. W związku z tern wyjechał do 
Warszawy dyr. oddziału katowickiego 
Banku Rvlnego p. Pachwał na posiedze­
nie komitetu prezydialnego Rady Nadzor­
czej Państwowego Banku Rolneg o, :elem 
ostatecznego załatwienia formalności, 
związanych z udziałem Banku Rjlnegn w 
sumie 1 miljo na zł. w przedsiębiorstwie
osadniczem. (p) . ,, .. ..

— Konkurs na projekt sprzętów dla 
3-r<>kojow ego mieszkania.

Komitet Muzeum Rzemiosł i Sztuki 
Stosowanej w Warszawie ogłasza^ konkurs 
na wykonanie projektów sprzętów 3 po­
kojowego mieszkania, wyznaczając nagro­
dy w kwocie zł. 2100. Termin skła lania 
prac — 18 czerwca br. Program i wa­
runki konkursu wydaje bezpłatnie Kance­
laria Muzeum Chmielna 52.

— Statut Związku do doi iarczania
zietnł.

W najbliższy m numerze „G izety Urzę­
dowej“ ukaże się statut Związku do do­
starczania ziemi, nadany przez Min. Re­
form Rolnych, (p)

—aDz eń Zwiastowania N. M. P. nie Jest 
wolny od i auki.

Władze szkolne rozesłały zawiadomienia 
do szkół, że dzień Zwiastowania N. M. P. 
przypadający dnia 25 bm. riie jest wolny od 
nauki szkolnej. Om.)

— Uroczystości niedzielne na filmie.
Od dziś wyświetla kino „Goiloseum“ 

w Katowicach film znanej wytwórni „Espe 
film“, obrazuiący uroczystości niedzielne 
szó itej rocznicy plebiscytu.

— Nominacja.
Śląski Urząd Wojewódzki zamianował 

przewodniczącym komisji egzaminacy.uiei_ dia 
zawodu kominiarskiego p. inż. Stefana Osiow­
skiego. a wiceprzewodniczącym p. Gawędz- 
kiego.

— Zachęcająca „reklama".
Wielu lekarzom w Polsce, a więc i u 

nas na Śląsku, rozsyła zarząd kąpieli w 
Sopocie swój pros nekt, którego jeden 
egzemplarz doręczył nam jeden z lekarzy 
katowickich.

Podziw i zachwyt ogarnąć musi każde­
go czytelnika tego prospektu (wydanego 
w formie ilustrowanej broszurki) na wii- 
domeść o tein. co to za cuda znajdzie ku­
racjusz w tej pięknej miejscowości nad 
morzem baltikem. Choroby wszystkie 
meże tam każdy leczyć tóż na miej. cu w 
skupieniu. Choroby Lrytuliczne skulki po 
inlh-encji zapalenie ślepej kiszki, złe ze- 
sti wienie krwi i inne choroby różnych 
miejscowości kąptolowych. Różne kuracje 
mleczne i wody będo wy dzolar.y. kąpieie 
ky asu węglowe, a nawet i muł. leczniczy, 
którego części rozjęczmą i rozcięczŁ | się 
w -w odzie. Poza wielu innemi osubliwo- 
ściami. mają Szanowni polscy kuracjusze 
do rozporządzenia także i Frysirsałon 
pięknie urządzony, a już chyba najcie­
kawszą z tych wszystkich osobliwości po­
dziwu go inych, jest bezs^rzc sanie piękny 
język polski, w którym ten ciekawy p-o- 
spekt został zestawiony.

A więc — Kuracjusze połscy! Pamię­
tajcie o cudownych skulhach leczenia się 
w Sopot nad morzom baltikem i gromadnie 
wywoźcie tam swoje złote/zwłaszoza, że 
-znajdziecie tam także i Kalino z roulotką 
i baccrra!!.

— Jak Sroka kradtde dzieci.
Dnia 19 bm. zatrzymał się na dworcu 

w poczekalni IV klasy w Każow icach ro­
botnik z Będzina. TydJoł Stefan, jadący 
na robotę do Niemiec wraz z żoną i -pół- 
roczmem dzieckiem. Siedząca obok nich 
skromnie ubrana kobieta -zaczęła baw:ć 
dziecko, zachw ycając się jego urodą i spo­
kojem. Po paru minutach rozmowy 
wzlęłą dziecko na rękę, zaczęła q(ii śpie­
wać i chodzić z niem 'po sah. Wkrótce, 
korzystając z. tłoku i nieuwagi rodziców, 
wyszła z dzieckiem na ulicę f -zniknęła. 
Zanim zorientowali się rodzice, z niepro­
szonej piastunki nie zostało ani śladu. Za. 
wiadc miona o tern policja, kierując się po­
danym przez rcuziców opisem ubioru ; ry. 
sepisem złodziejki, aresztowała dnia 21 
bm. w Zawodzili niejaką Srokę Gertrudę, 
samotną, u której znaleziono owe skra­
dzione dziecko. 0)

— Wj tsze kursy nauczycielskie.
Dnm 2fi bm. o godz. 4-tej po poł. odbędzie 

się zebranie to.ndydafówOek) wyższego kursu 
nauczycielskiego grupy geograficzno-przyrod- 
niczei. utworzonego z ramienia Stowarzysze­
nia Qu ześciiańsko-Narcdowego Nauczyciel­
stwa Szkół Powszechnych, w gmachu gim­
nazjum matematyczno-przyrc dniczego w Ka­
towicach. przy ul. Jagiellońskiej.

— Wystawa narzę Izl pożarniczych.
Dziś o godz. 12 w południe wstanie otwar­

ta w firmie MinrozyńslJ w Katowicach wy­
stawa naTzędzi pożarniczych wyrobu krajo­
wego. Na wystawie będą demonstrowane nowe 
gaśnice również wyrobu krajowego systemu 
„Polski Knock-Out“.

W otwarciu tej ciekawej wystawy wezmą 
udział naczelnicy straży pożarnych wojewódz­
twa śiąsk ego.

—■ żebranie nauczycieli abstynentów.
żebranie odbędzie się w Katowicach w ,>o- 

niedz.atck, dnia 28 bm. o godz. 5-ej po pc I. w 
"»a,li Domu Związkowego przy kościele N. M. 
P. Na zebi jnm bęuzie przemawiać ks. Ciał- 
dyński, sekretarz generalny Polskiej Ligi Prze­
ciwalkoholowej — na temat: Do yclicza owe 
statystyki alkoholizmu wśród dzieci szkol­
nych. Na zenranie to powinni zjawić się wszy- 
scy nauczyciele, doceniający wielkie znaczenie 
walki z alkoholizmem, rozpoczynającym się 
często już na ławie szkolnej, (m,

•— Dziury w chodili rach.
Pod adresem magistratu Katowic zasj ła­

my gorącą prośbę, aby zechciał polecić zała­
tanie i zm w niektórych chodnikach na pryn- 
cypalnych ulicach naszego .niasta. 1 ak np. na 
ul. Dyrek yjnej znajdują sie w chodniku nie­
bezpieczni’, głębokie szczeliny, w których 
można łatwo nawet złamać nogę. (ni.)

— Śmietniska na ulicy. .
Z ulic t.rzylegających do gmin. zenskiego 

w Mysłowicach oírzymu-emv skargi, na pa­
nujące tam nleporzadk'. Otc w Pęwnem miej­
scu urosło śmietnisko, na I można za-
uważyć -wszelkie odpadki. Tuż- znajdufje się 
ogród gimnazjalny, na _ który uL-sie miki iby 
i woń śmietnikowa, każdy silniejszy podmuch 
wiatru. Równocześnie trzeba zwrócić uwagę 
na zby.inią swobodę piesków uwijających się 
tam i niezawsze „grzecznych“ wobec prze­
chodzących tamtędy uczenie zakładu.

Podobne do tego śmietniska można zna­
leźć także na innych ulicach, np. przy ulicy 
Mikołowskiei naprzeciwko starej budki miesz 
kalnej nawprost starego cmentarza

— Na śliskiej drin'ze.
- Małoletni U. z Bogucic zbiegł z Zakładu 

wychowawczego, popełń:ł szereg kradzieży 
nawet z włamaniem. Nieletni przester ca o- 
stał się w ręce władz policyjnych i został 
odstawiony do dyspozycji sądu

— Jarmark w Mysłowicach.
Dnia 23 bm. we środę odbył się w Mysło­

wicach doroczny jarmark pyzy wielkiej im- 
daży towaru, a małym popycie. .Schyłek mie­
siąca i wypróżnienie kieszeni nie pozwalały 
na robienie większych obrotów.

— Nieszczęście podczas pracy.
Robotnik Świtała Jan, zatrudniona w Re­

jonowym zakładzie gospodarczym w Mysło­
wicach doznał przy znoszeniu ciężkich paczek 
bardzo ciężkich obrażeń trzech palców u pra­
wej ręki. z uszkodzeniem kości, (m.)

— Wielka Akademja Poselska Chrz. 
Dem. w. Chorzowto.

W niedzielę, dnia 27 bm. odbędzie się 
w Chorzowie o "odz. 4 po poł. na sali p. 
Kaczmarskiego Wielka Aka lemja Poselska 
na którą proszeni są wszyscy członkowie 
i sympatycy Chrz. Dem. Program prze­
widuje występ Tow. Śpiewu „Gwiazda“, 
referat posła Wo ici echa Korfan­
tego. dyskusja, deklamacje, popasy or­
kiestry ito.

— Nadużycia w kasie chorych w Sie­
mianowicach.

W kasie chorych w hucie „Laury“ w 
Siemianowicach dopuszczono się bardzo 
poważnych nadużyć na szkodę kasy. W 
związku z nadużyciami prokurator zarzą­
dził aresztowane kierownika kasy Grusz­
ki i aptekarza Hahna.

E "Król. Elurfąp.
! Z miesięcznego zebrania urzędników 

mleiskich.
We wtorek wieczorem odbyto się miesięcz­

ne żebranie Stówar^yszeiïa Urzędników Miej­
skich w Królewskiej Hucie, na którem cieka­
wy a nade c starannie opracowany wykład o 
organizaCj Janku Pt bkiego wygłosił p. prof. 
Bobiński z Miejskiej Szkoły Handlowej. 
Następnie omówiono szereg spraw zawodo­
wych, przyczem pcdnoszijoio z pewnem zdzi­
wieniem, że są jeszcze urzędnicy miejscy, któ­
rzy dotąd do organizacji zawodowej urzędni­
ków nie przystąpili.

! Odroczenie uroczystości ku czci Szope­
na

Jak się dowiadujemy, ze względu na kon­
cert znakomitego chóru katowickiego „Echo", 
który się odbędzie w nadchodzącą sobotę w 
Król. Hucie w sali hotelu „Reden“, uroczys­
tości ku czci Szopena zostały odłożone na 
pierwsze dni kwietnia br.

! Wybicie okna wystawowego.
W nocy z wtorku na środę wybił tiffeznany 

spra-tea szylbę w oknie wystawowen kawiar­
ni Hubickiego przy ulicy Sooieskiegt w Król. 
Hocie i zabrał pewna ilość cukierków oraz 
b mbonierę. Szkoda nieznaczna. Prawdopo­
dobnie ma się tu do czynienia z wybrykiem 
jakiegoś pijaka, których niestety nocną pora 
na tej ulicy bardzo dużo się plącze.

! Z ośle4 łąki.
W oknie wystawo wem jedneg* ze skła­

dów w Król. Hucie trzy ulicy Rynkowej wid­
nieje olbrzymiemi literami wydrukowany na­
pis: „Z powodu Trzeprowadzenie wielki odbu­
dowanie cen!“ — N ech mi ktoś wytłumaczy, 
có to ma znaczyć! Nie wiadomo co tu więcej 
podziwiać, czy głupotę autora tego napisu, 
czy też lekceważenie sobie klienteli polskiej 
właściciela tego, który wywiesza plakat z tak 
skandalicznym napisem.

TL èwietochloivick.
(—) Osobiste.
ministerstwo Oświaty przyznało ip. kie- 

rotvmikowi ruchu maszynowego kopalni „Skar 
baf, rmu“ Augustynowi Kellero wi z Nowych 
Hajduk tytuł inżyniera.

P. inż. Keller znany jest ogólnie jako wy­
bitny pracownik na niwie narodowej.

Z I»szcz9AsBfte£o-
X Stirn bezroboc3? w pow. pszczyn- 

sHm.
Stan bezrobocia w powiecie pszczyń­

skim w ostatnim czasie uległ matej zmia­
nie. ponieważ około 40 robotnikom dano 
pracę, przeważnie w fabryce śledzi w 
Dziedzicach. Jednak w ostatnim tygodniu 
zwolniono około 50 górników z kopalń 
księcia pszczyńskiego, tak, że faktycznie 
jest 10 bezrobotnych więcej.

X Przeciążeni pracą.
Urzędnicy Sądu powiatowego w 

Pszczynie nie są w stanie załatwić w-szyst 
kich nadpływających spraw, w godzinach 
biurowych, tak. że muszą pracować do 
późnegr) wieczora i jeszcze zabierają akta 
do domu. do opracowania, ażeby tok urzę­
dowania odbywał się normalnie, (r)

X Regulacja Wisły pod Goczałkowi­
cami.

W nałbli/szych dniach podjęte zostaną 
prace przy regulacji Wisły ped Gocrzałko- 
"w icaini. która ostatniemi wylewami wy­
rządziła znaczne szkody, fr)

' ś Z targu w Pszczynie.
Ostatni targ w Pszczynie był dosyć 

ożywiony. Dowieziono na targ dużo siana 
i słomy. Za pół kg. masła płacono od 
3,50 do 4 zł., za jajka płacono za sztukę od 
10 db 12 groszy, (r)

X Kredyty dla rolników.
Rolnicy pow. pszczyńskiego, którzy 

chcą otrzymać pożyczkę na zakup ziarna 
do zasiewu, powinni się zgłosić u naczelni­
ków poszczególnych gmin. którzy onzy- 
mali ze starostwa formularze, celem wy­
pełnienia ich prziz wnioskodawców.

Z Zagł. D<|br.
ZE SPRAW SZKOLN OÍ

Na ostatniem posiedzeniu Wydziału Wy* 
kona ivezego Radv Szkolnej Powiatowej, od­
bytem pod przewodnictwem sędziego Ryszar­
da Ńenrana. na którem zaopiniowano kilka 
podań na posady nauczycielskie; udzielono p. 
V. .nazie. Replińddei w Będzinie koncesji na 
założenie przedszkola; zatwierdzono uchwałę 
Rady miejskie! w Będzlnię tycząca wyboru 
o prof. Szadkowskiego jako przedst; wiciela 
Rady miejskiej na członka Dozoru Szkolnego; 
szkpie powszechnej nr. 5 w Zawierć!, zezwo­
lono nadać tytuł Im. Adama Mickiewicza.

Co do Wyższych Kursów Nauczycielskich, 
to postanowiono. Po Przyjęciu sprawozdania 
z działalności Zarządu, tir adzić w ceasie od 
2 do 30 ßpca br. kurs wakat yjfn\ dla słucha­
czów z pow. bedzińsl ifc.io. który to kurs 
urządzony bedzłe w Nowym Sączu.

x relegenci otrzymywać będą od rządu 
pensje, słuchacze zaś uti/ymywać się muszą 
na swój koszt. Przyjęto do wiadomości Pia 10 
Magistratu sosnowieckiego v sprawie udzie­
lonego subsyd um w wysokości 750 złotych. 
Na zakończenie rozpatrzono szereg spraw; 
bieżących. t |

rf Z Dąbrowy. .
W sobotę, dnia 26 marca br. ©db< dzie 

się w uąb rowie o ,cdz. 7 w! >z. posle- 
az^iiie Rady miejskiej. Porzt Lek obiad 
przewiduje: wprowadzenie p. Jachluiczy- 
„a Bolesława na mieis :e radnego p. Teo­
dora Janickiego, który /rzeki sie n&ndatu; 
odczytanie korespondenci* i skladái îe do 
prezydium wniosków i nterpelacyi., za- 

iągnii le pożyczki ze Skarbu Państw!« z 
przelewu państwowego " odatku od nieru­
chomości; Tkwidacja stand miejskie’ 1 ku­
pno auia; uchwalenie sta hitu o pojborze 
podatku na pokrycie kosztów kuracyjnych 
za uiednych mieszkańców mi ista; rozpa­
trzenie podań o zwolnienie od miejskiego 
podatku od widiowisk i zabaw; upoważnie­
nie zarządu miasta do zawarcia umowy z 
Warszawską Dyrekcją Kolejową w spra­
wie inkasowania miejskiego podatku od 
ładunków kolejowych; zwolnienie od po­
datku miejskiego od lokali na rok 1927 
tych płatników, których zarobek najemnej 
pracy nie przewyż ,zał Jednio 120 złotych 
miesięcznie, w kwartale przed terminem 
płatność.

Wnioski o subwencje skierowywanie 
wprost do starostwa, nie będą uwzględnia 
ne. bowiem wmeski muszą być zaopinio­
wane przez naczchi.ka gminy i przez 
urząd gminny przesłane do starostwa.

Z Rsffonicftciego.
(X) Szczepienie ospy.
Wszystkie dzieci w wieku Dd 1 do 12 lat 

podlegają obowiązkoN emj szczepieniu ospy. 
Dzieci, które maja już odnośne świadectwo, 
h,‘dą zwolnione od szczepienia. Szczepienie 
odbędzie się w Rybniku w środę, dnia 30 bm., 
w sali p. Mandrysza (rest. „Poln.iia“), w na­
stępującym porządku; o godz 11 uczniowie 
państwowego gmmazjum, o godz. 11,30 ucz­
niowie niemieckiego Liimnazjum, o godz. 11.45 
szkoła Urszulanek, o godz. 11 I i II szkoła 
pot sze ima. Dzieci roczne będą szczepione o 
godz. 14 W Ligocie-Paruszowicach szczepie­
nie >dibedzie się na sali i>. Majnusza o godz: 
16,30. Ogledzijiv wzgl. powtórne SA-zepieale 
odl idzie sie dnia 6 kwietnia.

(X) Wydzierżawienie trawników.
W piątek, dnia 25 bm. o godz. lu przed po­

łudniem nastąp’ w magistracie w Rybniku — 
pokój 6 — wydzierżawcie trawników na 
szosach: Rybnik—Gliwice, RaJbórzr -Żory - 
Pszczyna i do Z .mysfowa. dalej trawnik nad 
Nacynt, i przy drodze do owego’ cmentar.za,

(X) Pożary,
Dn’a 20 bm. wtocz, wy buch! pożar w domu 

Magda’eny Jurczyl owej w Gogołowej. Ogień 
zniszczył cały dom doszczętnie. Pożar wznie­
ca jakaś zhrod.iïc.’a ręka

Dnia 19 bm. w południe wybuchł >ożar w 
domu Mirtowej Antoniny w Radlinie. Ogień 
zniszczył cały dach słomiany. Szkoda wyrzą­
dzona przez ,p >żaT wynosi okoio 2.000 zł.

ZCteszRiftSlcteéo
(:) Wystawa obrazów.
Podobnie jak przed tr rem laty urzą­

dzoną będzie staraniem Komitetu „Opieki 
nad Żołnierzem“ i „Macierzy Szkolnej“ w 
Bielsku wystawa obrazć w malarzy współ­
czesnych w salach M i g: stratu w Eiałej, 
Otwarcie wystawy nastąpi w ipoozątkacli 
kwietnia br.

(:) Odczyt prof. Dyhosklego.
Staraniom koła Macierzy szkolnej w Biel­

sku odbędzie sie w piątek, dnia 1 kwietnia 
bm o godz. 6 wiecz. w auli uimi izjum pol­
skiego w Bielsku odczyt p. prof. I (niw. Jag. 
dr Romana Pyboskiego p. t. „Józef _ Conrad 
Korzeniowski“.

Prrf. Dyboski, mający pięknie zapisane 
nazwisko zwłaszcza na niwie skutecznej pro 
pagandy kultury polskiej w Anglii i Ameryce, 
■przedstawi naszei publiczności działalność li­
teracka słynnego naszego r ,daka który ’ako 
„Ccnrad“ stał się chlubą Literatury angiel­
skiej i jest obecnie jednym z najwięcej czy­
tanych i podziwianych pisarzy w literaturze 
europejskiej.

Bilety wstępu po 1 zł. i po 50 groszy przy 
kasie nrzed wykładem w dzień odczytu, 
wcześniej u p. dyr. Zajączka w żeńskiej szko­
le wydziałowej.
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Wiadomości
z Krakowa.

— Walne zgromadzenie Polski! Akademii 
Umiejętności.

(el. w.) Wczoraj odbyło sie w Krakowie 
walne zgromadzenie Polskiej akademii Umie­
jętności przy udziale liczrych członków rów­
nież z poza Krakowa. Z Warszawy przybyli 
prof. Zawlekł b. ministři oświaty, prof. union 
nalskl. prof. Morozcwlcz. 1 »rot.BialoszewIcz; 
ze Lwowa prof. Bujak, prof. Pilińsńkl i prof. 
Witkowski; z Poznania proi, Dębiński, prof. 
Ćwikliński.

W enradach uczi-tuiozyli członkowie 
wszystkich wydziałów akademickich Waln" 
zgromedsenic doiwnaio wyboru nowych człon­
ków. którzy tnuszą być zai sierdzeni przez do­
roczne czerwcowe walne zgromadzenie, po­
czerń naz^/iska ich zostaną ogłoszone. Przeję­
to sp’a« ozdanie racnunkowe za rok 1926, któ­
re przedłoży! ot if. Krtrzoba oraz preliminarz 
na rok 1927. Wydatki na wydawnictwa nauko­
we wynoszą W000 zŁ, w rem tylko 5U.0UU zl. 
subwencji raństwowei Walne zgromadzenie 
uczyniło dalszy krok naprzód w kierunku 
wprowadzała « ivde lu. dacjl luieniem L p. 
Pawia Tys7kowsklego. Uchwalono statí# fej 
fundacji, wedle którego będą powołani specja­
liści z pośród profesa /w medycyny polskich 
uniwersytetów.

Cedr i 6sirada
A Repertuar teatru polskiego w Katowi­

cach.
Czwa ^oks „Kościuszko pod Racławicami“ 

Iw roli Kościuszki wystąpi p. Janusz Maza- 
nek-Czarliński).

Plr*ęk; niema przedstawienia.
Sobota; „Sprzedana narzeczona“.
A „Halka“ w Knurowie.
W piątek zespól oparowy Teatru Katowic­

kiego wystawia w Knurowie operę narodową 
„Halkę".

A „Przedstawienie baletowe M. Gremo" w 
Kr/ Hucie.

W piątek .wyborna i rrocza tancerka. Ma­
ryla Gremo daje swój wieczór baletowy.

A I amy i hu~*ry“ w Wodzisławiu.
W sobotę wespół dramatycz ij teatru kato­

wickiego wystawia aTcywesołą komedję Pře­
div: -Damy i huzary“, na którą we wtorek 
zabrakło biletów w kasie teat, u w Katowi­
cach.

Program radfowy
na czwartek 24 marca br. 

Warszawa, liii m.
15.00—15,25 KomurJk-ty 17,00—17,25 Od- 

czy „Tnrtnie, ich życie i zadanie . 17.30— 
17.55 Odczyt „Fizysięgą Kościuszki“. 18,00— 
18. H Koncert. 18.40—19.00 Rozmaitości. 19.00 
— 19,25 XII-ta lekcja angielskiego. 19.30--19.45 
Komunikat rolniczy. 19,45—20.10 Odczyt „U- 
dział społeczeństwa w wa’ce o zdrowie pu­
bliczne“. 20,30 Koncert symfoniczny.
Wrooław, 322,6 m.

16.30— 18-00 Koncert. 20.15 Koncert sj mfo- 
niczny. 22.40—24.00 Retransmisja.
Praga 3f°9 nr.

11.00 Muzyka 12,05—20.00 Koncer. 20.00 
Transmisja wspólna dla Brna 1 Bratislawy. 
Lipsk. 365,8 m.

16.30— 18.00 Koncert. 20,15 Wieczór opere­
tek.
Sti ttjfi t 379.7 m

16.15 Koncert. 20.00 Rad1 o opera.
Brno. 441.2 m.

12.15 Muzyka. 20.00 Transmisja wspólna dlaPrflitri
Berlin. 483.9 m.

16,30—18.00 Koncert. 2020 Koncer* 2220— 
24,?0 Muzyka taneczna.
Wiedeń. 517,2 m.

11.00 Końce,;. 16,15 Koncert. 20,05 Koncert 
wiedeńskiej orkiest-y j vmfonieznej.
Budapeszt 555,6 m.

17.00 Koncert 19.00 Transmisja z opery.

Z sali sądowej
ŚMIERTELNY WYPADEK. JAKO

Szofer Wojciech Delakowicz jadąc 10 lute­
go br. ulicą 3 ma!a w Karjwicach i ma jąc nro- 
gę zatarasowaną przez zepsute u.to ciężaro­
we, zawrócił w ulice Stawową. Pomimo tę­
ga że dawał sygnały, niespodziewany skręt 
w boczną ulicę pociągnął za sobą >krcpne 
skutki. Nie przewidując nic. przechodził wla- 
śn e w tym momencie ulicę Stawową jakiś 
wirśn k z pow. pszczyńskiego. Gdy zauwa­
żył zbliżające się auto, cc*nął się szybko -.a 
chodak, 'ec_ było już zapóźno. Auto wpadło 
na nieszc Eęśliwego, zadając mu ciężkie pbra- 
żenia cielesne, tak że nie odzyskując przy­
tomności, zmarł.

w Katowicach.
SKUTEK KAWALERSKIEJ JAZDY.

Na ron>rawk sądowej oskarżony tłumaczy 
si« tem, że winien był sam poszkodowany, 
gdyż on. jadąc, dawał sygnały 1 poszkodowa 
ny, zauważywszy w ostatnim momencie au­
to. szybko cofnął się na chodnik przytem po- 
śl.znął się t uderzył rię płową o strjący w 
tym miejscu kiosk. Sekcja lekarska skonstato­
wała jednak .ta dele zabitego kilka obrażeń 
na całym dele.

Pierwsza izba karna w Katowic oh po 
przi prowadzeniu rozprawy uznała, oskarżone­
go szofera w'rnym spowodowania śnrierd z 
niedbalstwa i skazała go na 4 miesiące wię­
zienia.

ZA POSADZENIE SĘDZIEGO O STRONNICZOŚĆ.
Niejaki Paweł Wilczek z Katowic, jnając 

sprawę sądów ą o eks usję, wyrażał się przed 
świadkami że sędzia Neumann z Katowic jest 
w dobrych stosunkach z przeciwną stroną 1 
nawet z nią pije, ponieważ mieszka w tej sa­
mej kamienicy, wobec tego załatwi sprawę 
stronniczo.

Na fomrawic sądowej oskarżony twierdzi, 
że tak us mówił, 4ednak wszyscy świadko­
wie potwierdzili zarzuty.

Sąd powiatów; skazał go na 1 tnie: ąc 
więzienia.

PROROCTWA KRÖLOWEJ SAPY.
Niezwykłą sprawę rozpatrywał sąd powia­

towy przreiwko niejakiej Gertrudzie Moli z 
Załęża, oskarżonej o dężkl wybryk.

Osk: rżona oburzyła się na sądy polskie za 
skaza-ue jej gr ywną za meposytanię dziecka 
do szkoły polskiei I wystosowała bardzo dow­
cipny lJst du sadu. Mianowicie, opierając się 
na rzekomych pro-octwach królowej Saby,

twierdz1 stanowczo, że Polska zginie w rrkn 
1925 (Ust oisala w lutym roku bieżacero). Po­
wołana na raziprawę sądową nie zjawiła się, 
w< bec tego uąu postanowił Przeprowadzić 
rozprawę w Jej nieobecności i SKazal ją zaocz­
nie na 20 złotycn grzywny, a w razie nieza­
płacenia na 4 dni więzienia.

Wukąs.

ZE SPORTE.
Ze Związku Polskich Związków Sportowych.

W Lodzi powstał Ki milet Organi zacyjny 
Polskiego Związkjj Piłki KoszyLjwcj i Piłki 
Siatkowe], który listem z dn:a 10 styc mia br. 
zgłosił przystaoicnic do ł. Z. — P: Joimy ko­
mitet powstał równocześnie w Warszawie pod 
iprzewodnictwem prof. Ch-apcwïckiego. Ponie­
waż jednakże Zarząu Z. Z. na iednem z ostat­
nich posiedzeń uznał, że w zasadzie polskie 
zwązki siporuowe pa vinny powstawać tylko 
dla tych działów sportu, które posiadają fede­
racje n,iędzvnarodowe, natomiast dla innych 
wystarczy jeden ogólny związek gier rucho- 
wj eh z au .„nomicznemi sekcjami dla po* 
szczególnych gier. Komitet Wykonawczy za­
proponował, aby kómitetv organizacyjne w 
Warszawie 1 Łodzi połączyły się z dotychcza­
sowym PMskin. Związkiem Palanta i Gier 
Ruchowych w Katowicach w jeden ogólny 
Polski Związek Gier puchowych. W razie po­
łączenia aktualną byłalby dyskusja nad prze­
niesieniem siedźmy związku oraz nad zmianą 
jego stak .u w kierurku autcnomji sekcji dla 
poszczególnych gier.

Na ostatniem posiedzeń u Zarządu TL. od­
bytem w dniu 20 iutęgo br, delegaci PZDA., 
opierając się na uchwale swego Walnego 
Zgromadzę i a z dn i 13 lutego br. zapropono­
wali inne koncepcie w szczegóhiości podpo­
rządkowanie gier ruchowych P. Z. L. A. i jego 
związkom okręgowym. Zaproponowali oni tel 
urządz< nie w bieżącym roku przez poszcze­
gólni" lekkoatletyczne związki okręgowe za­
wodów o mistrzostwo w poszczególnych

grach, pożyczę n dla każdej gry utwi rzonoby 
sekcję autonom czną. Ponieważ w dyskusji 
wysunięto cały szereg trudności natury orga- 
nzacy'f'J, o stanowi une w tej spr iwe za­
sięgnąć oninji obydwuch Komitetów Organiza­
cyjnych w .Varszav ie 1 w t odzl, oraz P. Z. 
Palanta w Katowicach wyzn iczalac im termin 
odpowiedzi do końca marca br„ poczem do­
piero Zarząd TL poweźmie ostateczną de­
cyzje co do si morzenia odrębnego Polskiego 
Związku Gier Rnchowyth. względnie oddania 
tyci gier ped opiekę P. Z. L. A.

Utworzenie Wojewódzkich Komitetów Wy­
chowania Fizycznego i podpezedkrwanych 
tm Komitetów Powiatowych i Miejskich wy­
sunęło jako iedną z najważniejszych : ;~raw 
oi ganizacygiych utworzenie Wojewódzkich. 
Miejskich i Fowiatowych Rad Sportowych, 
któreby reprezentowały całość, działających 
na danym terenie orgam?cyj sw< rtowych. 
Sprawa organizacji tych Ra 1 ora ich stosun­
ku do urzędowych Kcrmttetów Wychowania 
F'zycznego będzie przedmiotem narad najbliż­
szego Wahiego Zgromadzenia Z. Z. w dniu 
27-ym marca br. Specjalne trudności nasuwa 
mgąnizacla Rady Si ortowei V/njewództwa 
Śląskiego, gdyż Rada ta zorganizowana w 
dniu •ym stycznia br. żrda dopuszczenia do 
niej także takich orgaiLzac.ń. które nie należą 
u o żadnego z polskich związków sportowych 
Celem prowadzenia pertraktacji w tej spiTwie 
bawił z ramienia ZZ. w Katowicach niż. Chrl- 
stelbauer.

Ze stowarzyszeń.
• Z ruchu Polskiego Stron. Ch. Dem.
Józeiowiec: V/ piątek odbędzie sie konsty­

tucyjne žebráme kota miejscowego P. stron. 
Ch. Dero- .ia sali r Jaworskiego o 17-rej. Re- 
ferfnt poseł Janicki.

Zależę: W piątek walne zebrań b koła 
miejscowego Ch. Dem. o 19, na salt p. Wtema- 
cha. Reieruił miejscowy.

Siemianowice: Miesięczne zebranie kota

niVscowego Cf . Dem. w niedzielę o 14 na sa­
li p. Wzatka. Referent poseł Janicki.

Pawłów: Koła miejscowego zebranie w 
niedziele o 16-tej na sali p. Raszki. Referent 
delegat zarządu Wojewódzkiego.

Bytkow: Walne zebranie koła miejscowe­
go w niedzielę o 16-tej na sali p. Brysia. na 
któi cm będzie przemawiał sekretarz woje­
wódzki.

Ruda ŚL: Zebranie miesięczne koła Ch. 
Dem. w medzielę o 16-tej na sufi p. Lepiarczy- 
ka. Referent poseł na Sejm Śląski.
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Gdańsko Berlinie bondyniB Iłowym
lorko Pory£= Pradze Zorychu Ułlednii

StrtHit Kopno

Warszawa 9*/s 100 zL 4150 57.95
Katowice 9>A — icr zł. — M
Gdańsk 6Vj 113 lOOGd^ld a— 8189 _ •
Berlin 6 123.45 1 R.M. — — 20 465/4 606 — 123375
Belgja Ó>/2 100 100 tr. b. — 34.93H 1391 'n 35475 72 275
Bukareszt 6 100 100 L — t_, 812.— 3.125
Budapeszt 7 105 J)1 100.000 k. w. — — 73.54 27.85— t=a 90.80
Holand ja 3y, 208^1 100 gd. h. 359.90 358.10 12.13T/I6 40,01 s/t 1.02225 "■08.10
Kopenhaga
Londyn

5
5

138.88
25M

100 Ł d. 
* Ł — 112.54

20.487
18.21 »/* 26661A 

4.85VI 124.025
138.625

25,255
Nowy-Jork 3y. 5.18 1 $ 8.97 8.93 4.21 85 4.85‘«/u 25.535 5.20-
Paryż 6 100 100 fr. fr. 35.25 35.07 16.525 124 02 3,91*/» 20.36>/iPrapa 6 105.01 100 K. Ullt. 26.63 26.51 12.60 163.93 75.50 *_
Rzym 7 100 100 i. 41,52 .132 19.4/ 105 10 4.603-ł 115.50 23 65
Szwajcarja 3»/: 100 lOOfr.szw. 172.93 172.J7 81.13 25.253/1 19.23- 490.50 15.40btuckhoim VJ* 138.88 lOOk.szw. — — 112.95 18 13 V« 26.78- 68450 139,30

kiedcń 7V» 105.01 100 szyi. 126.47 125.85 59.35 34.52 — 73,15
*> Sten »wte m Fedate Rt _ nn Bask. Usteloa snes Baak Śląski - Banque de'SIlesie 4

„Veritas** w Łące. Oddaliśmy pismo ..deie- 
gatowi'* do ewentualnego wykorzystania ma­
teriału w niem zawartego.

„KIBcii" z Syrynl. Ponieważ korerponden- 
dencja nadesłana ma charakter zanadto oso­
bisty. a podpisana jest pseudonimem „kilku“, 
aczkolwiek poleca ją tylko jedna osoba, nie 
możemy je’ umleśdć. chcąc uniknąć polemiki 
I jatrzeń. Dlaczego ..kuku'* nie zwróci się 
wprost do starosty, lecz nce to uczynić za 
pośrednictwem .Po'onji“? Korespondencję 
musza zawierać opis konkretnych, rzeczowych 
fatków. a nie gołosłowna zarzuty. czv skargi.

Rod. .Pro Ćhristo*4 w Warszawie. O kon­
fiskacie donieśliśmy Wypisywanie treści skon 
fiskrwanego miesięcznika me wydaje się nam 
celowem.

* oOo - -

Wiadomości gospodarcze.
BANK PGLSKI. ODDZIAŁ W KATOWICACH

płacił 23 marca br. za:
Dcl. amerykańskie 8.93 8.90, 8.89
F. angielskie 43.45 43.36
Fr. szwajcarskie 192.07 171.73
Fr. f ancuskie 34.95 34.S8
Fr. belgijskie 24.80 24.75
Llrv w'oskie 40.35 40.27
FI. holende ‘skie 358.15 357.43
Korony czeskie 26.51 26.46
Korony szwtdzk’e 238.70 23« 22
Korony duńskie 237.75 237.27
Korony norweskie 232.75 232.78
S ausinacksc 125.84 125.59
Mk. niemieckie 2.1.85 211.43
Doi. kanadyrskie 8.932 8.C9
Guld. gdańskie 172.75 172.40
1 gram zlc ta 5.94
1 gram srebra 0- 47
1 zt >tv w zlocie 172.69
1 Mk. niem. w zlocie 213,185805
Pożyczka dolarowa 50.75

KATOWICKIE CENY ORJENTACYJNE
na zboże w dniu 23 marca.

Żyto 47.-1
Psz«uica 59.—
Owit_ 39—
Jęczmień zwyczalny 38—
Jęczmień bror/arnirnv 44—
Mąka Żytna 70 proc. 64.50
Mąka żytnia 65 proc,i 66—
Ziemniaki 15—
Otręby żytnie 29—
Otręby pszenno 29—

franco stade odbiorcze na 06 nym Slas!"

GIEŁDY PIENIdZNE.
Warszawa. 23. 3 (wł k.) Dolar 111 

Zjednoczonych 892. sprzedaż 8 94. l- .^no 
8 92. Obrót ogólny wyr osit około 500 do­
larów w tem okol 75 003 w gotówce Cafe 
zapotrzebowanie pokryt Bank Polski z ma­
łym udziałem banków prywatnych. Rubel 
złc*y bez obrotu, żądano 473. ofiarowano
4 71. Złoty w zlocie 162 79. Dla ak -ii tenden­
cja słabsza. Kurs nejednoI:*y. Największy 
popyt na akcje bankowe. Z pożyczek pań­
stwowych słabsza była 5 proc. premiowa do­
larowa i 5 proc konwertyjna. Listy zastawne 
słabiej.

Warszawa. 23 3. (PAT) Papiery państw.:
5 proc. pożyczka leunwe cyjna 58 25 — 58, -, 
pożyczka kolejowa 103. doi .rówlra 50 — 5010

Warszawa 23. 3. (PAT) Akcje: Bank Dys­
kontowy 126 za sto złotych. Bank Handlowy
6 05 — 6 30. Bank Po'ski (2150 — 118 —
119 05. Bank Zachodni 35U— 3 65. Bank Sp.
Zar 'bkowych 14 — la 75 — f4.

Poznań. 2?. 3. (PAT) Bank Kwileckt f Po­
tocki 7 50. Bank Przem. 160 — 1 65. Cegiel­
ski 32. Dr May 77 — 78, Unja 13. Młyn Ziem­
ski 2. Polski Bank Przem. 100. Cukrownia 
Zdóny 95. Wista Bvdg'-z .z 775.

berlin, ??. 3. (PAT) Dewizy wschodnie; 
Wypłaty na Warszawę 46805 — 47 045 na 
Kaiowice 4 j 80r — 47 045. na Poznań 46 83 —
47 07. na Rwel 1112 — 1118. na Rygę 80 925
— 81325. na Kowno 41395 —1 41 605. zloty 
46685 — 47 165.

GIEŁDY TO W AROWE.
ZBOŻE.

Bepfln. 23. 3 .(PAT) Giełda zbożowa: "s,»e 
nic; 266 — 269. żyto 244 — 246, jęcznr. ň 214
— 242. jęczmień jrstewi 192 — 205. owies
198 — 206. kukurydza 178 — 180. 1

metale.
f ťt , 23. 3. (PAT) Clefd metalowa: 

M‘edż S'andard gotówką 56 i iedra ósma —
56 i ledna czwarta 3 mieś. 56 i pięć ósmych
— 56 i trzy zwarte elektrolitowa 62 i pięć 
ósmych — 63 i jedna ósma.

S
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